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Rok 92. 


Wychodzi codzieanie o godzinia 5 po południu 
Z wyjatkiem dni poświąteczaych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 kail., 
Pocztą 16 hal — Biura Redakeyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckisgo 1. iż. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokstewskiego. Pasaż 
ausanna |. 8. — Listy ualoży frankować. 

Reklamacye otwarte wolne ed opłaty. 
Telefon Bedakeyi mi. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


¢. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
Września b. r. do !. 107.470 o zakazie wpro- 
Wądzenia i o uregulowaniu przywozu drobiu 
Z panstwa rossyjskiego do Galicyi, względnie 
Przez Galicyę, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym * dzisiejszego numeru Gazety 
"wawskiej. 


ARE omanan 


CZĘŚĆ NIEWRZEDOWA 
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Lisów, wrZEeŚWIA. 
| Na zamkniętym w sobotę walnem zjez- 
dzie delegatów niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi wystąpiły w jaskrawem świetle na 
Jaw niechęć i lekceważenie przez niemie- 
ekich socyalistów „towarzyszy“ polskiej na- 
rodowości. Jeden z wybitnych przywódców 
niemieckiej socyałlnej demokracyi i członek 
jej zarządu, dr. Auer odmówił polskim so- 
cyalistowm wszelkiego prawa do własnej or- 
ganizacył i podniósł z całym naciskiem, że 
Powinni oni kroczyć pod komendą niemie- 
cka i raz te zrozumieć, że o ile w państwie 
niemieckiem szukają chleba i znajdą go, nie 
mogą działać niezależnie od ogółu stronni- 
ttwa, lecz tylko jako czlonkowie partyi nie- 
mieckiej. Przypomniał on dalaj soeyalistom 
polskim wszystkie dobrodziejstwa, jakie im 
iemcy socyaliści wyświadczyli Na socyałi- 
styczną Gazetę Robotniczą wydał zarząd par- 
iyi w przeciągu lat 11 blisko 30 tysięcy ma- 
rek, a obok tego ofiarował niejedną tysiączkę 


Nieznane fragmenta i waryanty 


Beniowskiego. 


T. 
(Ciag dalszy). 


W dalszym ciągu po małym odstępie 
Zaczyna się ustęp, także przekreślony, a pisany 
Nie stroficznie. Pierwszych pięć wierszy tego 
ustępu wciągnął profesor Malecki do swego 
wydania, mianowicie te wiersze”). 


Kiedy panna Aniela wbiegła do Anielinek 
Wszystkie kwiatki ją młode owiongły zapachem, 
Pszczółki zaczeły brzęczeć — źródła ją na spo- 
[czynek 
„apraszały i brzozy — a gołębie pod dachem 
'urkać głośniej zaczęły — z jej przylotu”) radośne. 


Dalszych kilkanaśeie wierszy tego u- 
stępu wydawca dla braku wykończenia, czy 
też z innych powodów, opuścił, oznaczając 
to szeregiem kropek. Owe opuszczone w druku 
Wiersze są następujące : 


Źródła w szmaragdach głośne, 
Brzozy ciclo szepczące, 

I gołębie miłosne, 

1 Anielinck okna, jak złote miesiące 
Błyszczące się w zieleni. 


Wbiegła do Aniełinek i znalazła, że w sieni 
Dziad jakiś siedział stary... i gawędził z jej 
[niańką 


— 


1) Tom drugi, strona 128. 
3) W wydaniu A. Małeckiego zamiast 
»Przylotu“, ezytamy „przybycia“, 


32 K. półrocznie |6 K, kwartalnie 8 K, | 
K., półrocznie i2 K.„ kwartalnie 6 K., mie- | 
Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


Prennmerata z przesyłką pocztową Wynosi toczuie 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rosgznie 34 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezzu: W 
kich innycii państwach 3 E. 88 h. miesięcznie 

„Przewadnłk nankowy | litersoki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bespłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięezni wa dopłatą piewsi | K. 50 h, drudzy 60. h. „Przę- 
wadnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K 
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na szerzenie w prowincyach zamieszkałych 
przez Polaków agitacyi secyalistycznej. Mo- 
wea za przykładem szowinistrów hakatysty- 
cznych odzywał się z lekceważeniem o u- 
czuciach narodowych Polaków, a o języku 
polskim wyrażał się ironicznie. W konkluzyi 
długiej swojej mowy wydał następujące hasło: 
Polskich towarzyszy, pracujących w granieach 
Niemiec, nie można uważać za samodzielny 
organizm i albo polsey socyaliśsi zespolą się 
z towarzyszami niemieckimi ku wspólnej, je- 
duolitej pracy, albo pójdą własnemi droga- 
mi. Wtórowała dr. Auerewi znana Róża Lu- 
xeinburg, która wniosła i przeprowadziła re- 
zolucyę domagającą się zupełnego rozbratu 
z polskimi socyalistami, ponieważ ci na wła- 
sng rękę chcą stawiać na Górnym Szląsku 
kandydatów na posłów do parlamentu nie- 
mieckiego. 4 

Przyjęto wprawdzie także poprawkę po- 
sła Bebla, który radził, aby jeszeze raz po- 
próbować porozumienia z polskimi socyali- 
stami, ale ta poprawka w praktyce nie wie- 
le warta, ponieważ porozumienie wtedy tyl- 
ko będzie możliwem, jeżeli polscy socyaliści 
zrzekną się całkiem swej samodzielności ja- 
ko partya i zleją się z niemieckim socyali- 
zmem. Taki warunek postawiono socyalistotz 
polskim. 

Na zjeździe w Monachium zarysowały 
się wyraźniej niż kiedykolwiek społeczno- 
polityczne przeciwieństwa istniejące od da- 
wna w obozie zieimieckiej socyalnej demo- 
kracyi. Dwie w nim reprezentowane są gru- 
py: stara i grupa tak zwanych rewizyoni- 
stów. Organem pierwszej jest Neue Zeit pod | trumną a za nim postępowała rodzina kró- 
redakcyą Kautsky'ego, organem drugiej So- | lewska, generalicya, naczelnicy różnych władz 
zialistische Monatshefte. il (6 Ole 
|. Stara grupa, dotąd rządząca z Beblem 
i Singerem na czele, stoi ściśle i bezwzglę- 
dnie na gruncie programu zakreślonego w 
początkach powstania socyalizmu, którego ce- 
jem ostatecznym jest kolektywistyczne pań- 
stwo przyszłości. Grupa druga złożona z sił 


ac: R kJ i 
młodszych z Edwardem Bernsteinem, adwo- 


katem Heinemi Vollmarem na czele, pragnie 
socyalizm oprzeć więcej na warunkach obec- 
nego porządku społecznego, jest zatem zwo- 
lenniczką praktycznej polityki ugodowej, 

Obie te grupy ścieraly się kilkakrotnie 
podezas ustalniego. zjazdu tak gwałtownie, 
w zapatrywaniach jednej i drugiej zachodzi- 
ły także różnice, iż usprawiedliwione zdają 
się być przewidywania, że prędzej czy pó- 
źniej nastąpi stanowczy rozłam w niemie- 
ckim obozie socyalistycznym. 
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Zgon królowej belgijskiej, 


Spa, 23 września. Po pokropieniu 
zwłok ś. p. królowej i po nabożeństwie ża- 
łobnem ruszył orszak na dworzec wczoraj o 
godzinie 1 m. 55. Trumnę złożono w wa- 
gonie obitym czarnym kirem. W tym samym 
pociągu jechali król Leopold, ks. Albert, 
ks. Klementyna, ministrowie, generzlieya 
1.1408 

Bruksela, 23 września. Ogromne tłu- 
my ludności zgromadziły się na dworcu i 
ulicach w pobliżu dworca centralnego. Wszy- 
stkie kościoły przybrano żałobnie. O godzinie 
3 rozlegi sie głos dzwonów ze wszystkich 
kościożów. 

Bruksela, 23 września. Na ulicach, 
któremi posuwał się kondukt żałobny, two- 
rzyły szpaler wojsko i stowarzyszenia. Król, 
wsparty na ramieniu ks. Alberta szedł za 


Bruksela, 23 września. Przy niezmiernie 
liczaym udziale publiczności odbył się wezo- 
raj popołudaiu pogrzeb królowej. Napływ 
tłumów był tak ogromny, że wojsko, two- 
rząca szpaler od dworea do kościoła, z tru- 
dnością zdołało utrzymać porządek. O godzi- 
nie 8 m. 40 popołudniu przybył pociąg ze 


Depeę, a wielkich duchów o poradę 
Pytam; i często piorunowa wola 

Ściąga mi taką moe, że ręce kładę 

Na wiatrach, jako na harfy Eola 
Strunach, i gra mi wiatr jak najboleśniej, 
A ja posyłam na półnoe te pieśni. 


Diwa... która na szyi jakby miała z płomieni | 
Słońce.... złote... ogniste.... 


Panienka to Ladawska jeżdżąc raz na Przeczystę 
Do Poczajowa, medal ten przywiozła święcony 
I zawiesiła Diwie na sznureczku korali 
Medal ten Matki Boskiej.... co jak miesiąc czer- 
[wony, Jeżeli tę strofę zestawimy z ustępem 
pewnego listu Słowackiego do matki, to znaj- 
dziemy rażącą zgodność w wyrażeniach. Pod 
datą 12 sierpnia 1844 roku, wkrótee po po- 
wrocie do Paryża z pobytu nad morzem, ta 
pisał Słowaeki do matki: „Nad oceanem 
odebrałem twój list, najukochańszy, najmil- 
szy z listów, bo pełny wesela, z rozradowa- 
nej duszy cały wyjęty, otwartemi ustami 
śpiewany Bogu, prawdziwie taki hymn, jaki 


„Gdy smętnie się zapali, 

Wsehodząs nad step... 

Często, kiedy w pasiece 

Staruszka niańka stoi, 
Zda się, że czarownica w czarnych duchów opiece 
W gwiaździanej zbroi. 


Można się domyślać, że stary dziad, 
którego panna Aniela znalazła rozmawiają- 
cego z niallką, jest owym starym dziadem, 
który „Hiszpanię zwiedził za młodu“ i mie- 
wal sny straszne, ale darmo silić się na od- 
gadywanie, jaką mu rolę poeta chcial wy- 
znaczyć w poemacie. Trudno też zrozumieć, 
dlaczego poeta przed tą sceną w Anielin- 
ksch, która w wydaniu Małeckiego występuje 
jako pieśń XIII, położył napis: „Pieśń VII“. 
Czy pod wpływem nowych wyobrażeń. no- 
wego poglądu na świat i swoje powolanie, 
zmieniał radykalnie plan poematu i chciał od- 
rzucić wiele pieśni, przedtem napisanych * 
Nie tu pewnego powiedzieć nie można. Na- 
tomiast można dosyć dokładnie określić čzas, 
kiedy pisane były te ostatnie wiersze 1 po- 
przednio podane strofy. Oto w jednej ze strof 
poprzedzających, a bardzo blizkich*), czyta- 
my takie rzeczy: 


się od duehów-aniołów Bogu należy. Odebr2- 


łem go w pierwszych dniach pobytu mojego 
nad morzem, i z tym listem poszedłem na 
wietrzne pola, stepom naszym podobne, 


tęczą białych nadmorskich kwia- 
tów malowane, szerokim morza błęki- 
tem obwiedzione* it. p. Niewątpliwie przy- 
toezona strofa drukowana, musiała być pi- 
Saną mniej więcej współcześnie z wraże- 
niami, w liście opisanemi, a zapewne nie- 
długo potem pisał Słowacki i te fragmenta, 
dotychezas niedrukowane, które w autogra- 
fie uastępują po owej strofie drukowanej i w 
blizkiem z nią zostają sąsiedztwie. 


Iv. 


Fragmenta, zaliczone przezemnie do 
grupy czwartej, mają jedną zewnętrzną spój- 
nię bardzo wyraźną, mianowicie pisane Są 
na jednakowym papierze, grubym, prążko- 
wanym, z wodnymi znakami, bardzo różnym 
od tego, którego przedtem używał Słowacki 
na bruliony. Wewnętrzną cechą, spajającą 
te fragmenta w jedną grupę, jest mistyczny 
ich charakter, daleko wybujalej rozwinięty, 


Nad morza teraz uciekam — i blade 
Tęczą nadmorskich kwiatów wietrzne”) pola 


8) Wydrukowana w wydaniu Małeckiego 
w tomie drugim, str. 126. 

*) W wydaniu Małeckiego wydrukowano 
przez omylkę: „wieczne“, 


| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary pełitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francji w Pa- 

żu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
arenne. 
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zwłokami na dworzec. Na maszynie powie- 
wał sztandar belgijski. Strzały armatnie do- 
niosły o przybyciu zwłok. Wojsko sprezento- 
wało broń. Z wagonu salonowego wysiadła 
najpierw księżniezka Klementyna, następnia 
król w galowym uniformie z żałobną szarfa 
na piersiach. Króla powitał arcybiskup z Me- 
cheln i prymas Belgii Grossens. 

Po wyniesieniu trumny ruszył orszak 
żałobny do kościoła; trumnę nieśli podofice- 
rowie gwardyi obywatelskiej. Na trumnie 
okrytej płaszczem królewskim spoczywała ko- 
rona. Muzyka pułku gwardyi grała marsze 
żałobne. Po odprawieniu modłów przez ar- 
cybiskupa - prymasa złożono zwłoki w kryp- 
cie. Zwłoki królowej zostaną później 
złożone obok zwłok jej syna, hrabiego Hen- 
neg at. U. 

We czwartek odbędzie się w Brukseli 
za spokój duszy królowej uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne, na którem będzie król z 
rodziną. 

Wiedeń, 23 września. Wiener Zig. o- 
głasza z Najw. zarządzenia ma być noszoną 
po zgonie królowej belgijskiej 18-dniowa ża- 
loba dworska. 

Berlin, 23 września. Reichsanzeiger do- 
nosi, że dwór niemiecki przywdzieje 3-tygo- 
dniowa żałobę po zgonie królowej. 
Bruksela, 23 września. Król zarządził 
6-miesięczną żałobę dworską. Otwarcie te- 
stamentu miało nastąpić dziś rano. 


Z Królestwa Polskiego. 


NN A 


(Uzupełnienie Politechniki warszawskiej wydzia- 
łem górniczym. — Niemey w Królestwie). 


Warszawska Politechnika otrzymała 
wreszcie wydział górniczy. Jeżeli wyższy spe- 
cyalny zakład naukowy służyć ma potrzebom 
raju i stosować się do warunków rozwinię- 
tego na miejscu przemysłu, to ten wydział 
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niż we fragmentach grupy trzeciej, i zbliża- 
Jący grupę czwartą do „Króla-Ducha*, do 
którego ona staje się w ten sposób przej- 
ściem. Jeden tylko mniejszy fragment o Ka- 
zimierzu Pułaskim nie ma wyraźnej cechy 
wspólnej wewnętrznej i zaliczony został do 
grupy czwartej tylko dla swojej zewnętrznej 
wspólności z innymi fragmentami. 

Podaję naprzód ten fragment: 


Czamarkę jego znano aż za Donem, 

O szabli jego gadano w Dywanie, 

Komendy jego posłyszanym tonem 

Zaczęli gadać już Wielkopolanie5) 

On, jak kometa, grzywiasty szwadronem, 
Był wszędzie... a gdzie on — było powstanie 
Kłanialo mu się chłopstwo, żydy, zboże*), 
Dziwnie-serdeezna miłość tyle może. 


Gdzie ona wstanie, a rządzić zaczyna, 

Nie tam oporu próźnego nie stawi, 

Nie nie pnie wyżej — wszystko się ugina, 
Wszystko szykuje w jeden klucz żórawi, 
Wszystko krzyż bierze, a mąk nie przeklina, 
Ale cierpieniom własnym błogosławi. 

Taki był ów dueh.... pół ludzki, pół Boski, 
Pierwszy — narodu Anioł Kościuszkowski. 


Dziwna rzecz jednak, że panna Aniela 
Widząc go... że miał lisy u kołnierza 
Widziała tylko w nim obywatela, i 
Widząca w panu Beniowskim rycerza. 
0) smętne, dziwne czy zaklete ziela, 
Którcmi miłość poi, lub uśmierza.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Józef Tretiak. 


—— 


5 š . . 
i °) Przedtem przemazany wiersz: „Budził 
Się aniol ducha w drabie, w panie“. 

9) Przedtem przemazany wiersz: „Czuły 
g0 duchy, jak wezwanie Boże“, 


był koniecznym w szeregu wydziałów Poli- 
techniki, ze względu na bogate kopalnie wẹ- 
gla kamiennego, rudy żelaznej, rudy cynko- 
wej i inne w Królestwie. 

Wydział ma na celu nietylko kształeenie 
na inżynierów górniczych, zdolnych do pro- 
wądzenia zakładów kopalnianych. lecz także 
i pracowników dla zakładów przemysłowych 
Na wydziale tym wykładane będą następn 
jące przedmioty: wyższa matematyka, che- 
mia, fizyka, elektrotechnika, krystalografia, 
mmineralogia, geologia 1 nauka badania po- 
kładów kopalnych, czyli mineralogia, geolo- 
gia doświadczalna, metalografia, paleontolo- 
gia, zoologia, botanika, niższa geodozya, sztu- 
ka markszejderska, mechanika teoretyczna i 
stosowana, mechanika górnicza, mechanika bu- 
dowlana, budownictwo, górnictwo i wzboga- 
cenie rud. metalurgia, analiza górnicza, ga- 
lurgia, technologia metali, geometrya wy- 
kreślna, rysunek, ekonomia polityczna, sta- 
tystyka górnicza, leśnictwo, meteorologia, 
kurs kolei żelaznych, prawo górnicze, bu- 
chalterya i administracya specyalna, hygie- 
na i nauka ratowania w razie nieszczęśliwych 
wypadków. 

Kurs na wydziale górniczym będzie 
czteroletnim. Oprócz już istniejących w in- 
stytucie warszawskim katedr, utworzonych 
będzie pięć nowych katedr profesorów zwy- 
czajnych i czterech nadzwyczajnych. 

Wydział górniczy będzie miał swego 
własnego dziekana, sekretarza, dalej 4 star 
szych i 4 młodszych laborantów, mechanika 
przy gabinecie fizycznym i 2 konserwatorów 
gabinetów mineralogo-petrograficznego i geo- 
logo-paleontologieznego. 

Echa Płockie i Łomżyńskie donoszą: 
„Niemcy stanowią w gubernii płoekiej 12 
procent ogólnej liczby mieszkańców. —Z gu- 
bernii cesarstwa, jedna tylko pubernia wo- 
lyńska wykazuje tak wysoki odsetek w sto- 
sunku do ogółu mieszkańców. Na te 12 pro- 
cent składa się ludność w "144 części dro- 
bnorolna, zaliczająca się do stanu włościań- 
skiego i korzystająca z praw tego stanu. — 
W powiatach: płockim, lipnowskim, sierpskim 
irypińskim, jest dużo zwartych kolonij nie- 
mieckich, których ludność jeszcze w trze- 
ciem i cezwartem pokoleniu nie rozumie i 
nie używa języka miejscowego, W wielu o- 
kolieach grunty włościan polskich. którzy 
wyemigrowali z kraju, przeszły w ręce nie- 
mieckie powiększając dorobek przybyszów". 


2. Wilna. 


Zabrania towarzyskie. — Koncert 
«hg monii. Wotywa w ka- 
tisy Ostrobramskiej). 

Z Wilna piszą: Wystawa składa nowy 
dowód, że we wszystkich dziedzinach pracy 
znać rozumną, konsekwentną myśl społeczną, 
eo w działalności swojej nie ogranicza się 
do dnia dzisiejszego, ale, obejmując szerokie 
i dalekie widnokręgi, pamięta o wymaga- 


2. LIERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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MANUSKAYPT KANONIKA 
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(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 


XVI. 
(Dokończenie). 
—- Drugil.. — powtórzył Lózian nie- 


milo zdumiony. — Co to ma znaczyć?... 

— To ma znaczyć, że pańskie oświsd- 
yny są drugie, które dziś otrzymałam.... 
Z pierwszemi wystąpił pan Prestoz dziś ra- 
no... Pan z manuskryptem ofiarował mi 
z wielką uprzejmością swoje nazwisko i dość 
pokaźną fortunę. Bez wielkiego trudu prze- 
konałam go, że zważywszy na wielką różni- 
cę wieku, oryginalność jego tym razem prze- 
brała miarkę. Ponieważ jest pełnym rozsąd- 
kn zrozumiał i dał sobie wyperswadować. 
Mam nadzieję, że zechce pan pójść za jego 
przykładem... Kochany panie Lózian, zakoń- 
czyć naszą miłą, awanturniczą podróż mał- 
żeństwem, jak w wodewilach Seribego, by- 
łoby nadto banalnie i niegodne nas... 

— To nie jest prawdziwy powód pani 
odmowy — nalegał lezian podniecony — 
ma pani inne, przypuszczam, ważniejsze... 

— A więc, tak!.. Najprzód, gdybym 
została pana żoną, nie zgodziłby się pan, o 
ile ciebie znam, żebym wróciła na scenę, a 
ponieważ lubię namiętnie teatr, czuję, że nie 
byłabym zdolną poświęcić go dla pana... 
Dość jasno czytam w oczach pana, jak nie- 


| niach jutra, bo w tem jutrze właśnie jest 
przyszłość ekonomiczna kraju, jest jego 
zdrowy rozwój, z dawnych tradyeyj wyrosły, 
a na nowych podstawach ssmiopaitocy oparty. 

Jeżeli więc celem wystawy była tylko 
poznanie samych siebie, to eel ten, ogóinie 
biorąc, zupelnie został osiągnięty; a jeżeli 
są wady i braki w szczegółach, jeżeli wy- 
stawa nie zadowolniła technieznych wyma- 
gań wszystkich, co z niej naukę dla siebie 
wyciągnąć pragnęli, to w każdym razie uja- 
wniła te wady i braki, dał» bodziec do ich 
naprawy, wskazała w czem i dlaczego były 
omyłki. 

Po czwartkowych wyścigach hr. Tyszkie- 
wiczowie zaprosili liczne grono gości za her- 
batę do Landwarowa. Wspaniałe to, iście kró- 
lewska rezydencya. Przepysznej architektury 
pałac, o zarysach ostrołukowych, stoi na 
wzgórzu, oblanem z dwóch stron wodami je- 
ziora, którego dalsze brzegi otacza pasmo la- 
sów. Olbrzymi park angielski okala bliższe 
brzegi jeziora i zamek, maskujące potężne za- 
budowania dworu, fabryk i folwarku landwa 
rowskiego. Przed kolumnami tarasu roztacza 
się istne morze kwiatowe, zniżające się coraz 
dalej, aż ku rozległym trawnikom czoło 
wzęgórzy. 

Po małym wypoczynku w galeryi i 
wspaniałych salonach odbył się obiad. 

Wieczorem cale towarzystwo powróciło 
do Wilna i wkrótce poiem spotkało się na 
wspaniałym raucie u Adama hr. Platera, 
marszałka szlachty gub. wileńskiej. 

Nader skromnej powierzchowności pa- 
lsc hr. Adama przy ulicy Wielkiej, rzadko 
otwierający podwoje dla tak lieznyeb gości, 
zajaśniał całym blaskiem pysznego swego 
wnętrza, stanowiącego istny skarbiec dzieł 
sztuki i zabytków historycznych. 

Około godziny 10 wieczorem pyszne sa- 
lony i galerye poczęły się zapełniać dobs- 
rowem towarzystwem, które u progów wital 
gospodarz domu. W sali mistrzów szkoły 
włoskiej, pełnej arcydzieł sztuki, zasiadło du- 
chowieństwa z administratorem dyecezyi, 
proboszczem ostrobramskim, księdzem F'rą- 
ekiewiczem na czele i członkowie kapituły 
wileńskiej z szambelanami dworu papie- 
skiego. 

Przedstawiciele bodaj ze wszystkich ro- 
dów magnackich i szlacheckich na Litwie, 
delegaci Towarzystw roluiczych, marszażko- 
wie szlachty z dalszych prowincyj, w poka- 
źnej liczbie zebrani ziemianie z Królestwa. 
Polskiego, krążyli po sałonach lub w gru- 
pach zasiadali do herbaty w galeryi gobeli- 
nów i sali mistrzów fiamandzkieh, których 
pyszny zbiór ma hr. Adam P. W salonie 
bronzów i w białej z freskami zasitawiono 
bufety, a około północy na zaproszenie go- 
spodarza przystąpiono do biesiady. Wśród o- 
beenych znajdował się także poseł dr. Wło- 
dzimierz Kozłowski. 

Przyjęcie marszałka Platera poprzedził 
koncert Filharmonii warszawskiej na rzecz 
odnowienia przepysznej architektury goty- 
ckiej kościoła św. Anny. W programie fi- 
gurowały między innymi utwory : Bajka Mo- 


miłą byłaby dla ciebie ta perspektywa... Cóż 
pan chcesz? jestem eyganką... 

— Bo mnie pani nie lubi... wtrącił z 
westchnieniem. 

— Owszem, lubię pana na swój spo- 
sób; czuję dla pana serdeczną sympatję, ale 
chodzi mi o to, żeby ona nie ochłodła, eo 
by z pewnością nastąpiło, gdybyśmy zrobili 
to głupstwo, żeby się pobrać... I to jest naj- 
ważniejszy powód... Miał pan już w swojem 
życiu jedną wielką miłość 1 wbrew twojej 
woli, żal za tą miłością niezupełnie zamarłą 
przejawia się na każdym kroku. Otóż, co do 
mnie, jestem bardzo wyłączną : natrętne wi- 
dmo dawnej miłości byłoby mi niewypowie- 
dzianie przykre; eo chwila obawiałabym się 
porównań... niemiłych. Uczyniłoby mnie to 
zirytowaną i złą, skończylibyśmy na tem, że- 
byśmy sobie zaczęli robić wyrzuty, a może 
powtórzyłaby się owa Scena z Pere-Lachaise... 
Nie, mój przyjacielu! po co mamy sobie psuć 
miłe wrażenie naszej podróży w około jezio- 
ra? Zachowajmy raczej to wspomnienie bez 
żadnej skazy i nie narażajmy się na wzaje- 
mne rozczarowania. 

Lózian powstał i wzburzony przeszedł 
się kilka razy po pokoju, a potem z goryczą 
rzekł: 

— A więc, już koniee!... Już się nigdy 
nie zobaczymy !.. 

— Przeciwnie, zebaczymy się, a może 
nawet wkrótee, bo jeszeze panu me powie- 
działam nowiny... niedorzecznej... Francina 
wychodzi za mąż, za przyjaciela pańskiego, 
pana Maryusza Colombier... Napisane widać 
było, że nie uchronimy się od śmieszności 
rozwiązania wodewilowego... Ponieważ moja 
siostra zamieszka w Paryżu, będę ją odwie- 
dzać od czasu do czasu, może nawet przyj- 
mę w tem mieście engagement ?... I wtedy — 
dodaje śpiewaczka podając rękę „puecie* — 
spotkamy się, jak dwaj dobrzy towarzysze... 
bez żalu i urazy, nieprawdaż ? 

Lózian smutuie składa pocałunek na 
wyciągniętej do siebie rączee i bardzo wzru- 


niuszki, Polonez Młynarskiego i Mazur ze| wyszła od Rusinów 


„Strasznego Dworu. Utwory te przyjmowa- 
no z nisopisanym zapałem. 

Nazajutrz w piątek o godzinie 11 przed 
południeta, staraniera kólka przemysłoweów 
warszawskich biorących udział = wystawia 
wileńskiej, odbyła się wolizwa przed oita- 
rzem (Cudowuuj Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej. Byla to chwila bardzo uroczysta. Ka- 
plice omdownej Matti Boskiej i przylegią 
nawę wypełnili Warszawianie, a na ich cze- 
le dr. Benni, Milguj-Malinowski, dyr. Miły- 
narski i wiele osób znanych ze sfer war- 
szawskich. Tium wielki zajął schody i sts- 
nął po obu stronach ulicy Ostrobramskiej, nie 
mogąc się dostać do wnetrza, dokąd niestó- 
rych gości warszawskien, oraz kilka osób 
przybyłych z Krakowa przeprowadzała służ- 
ba kościelna. 

Po skończonej wotywie odmawiano li- 
tanię, a słowa „Módl się za nami“ rozlega- 
ły się przez otwarte okna kapliey daleko, w 
głąb ulicy Ostrobramskiej, gdzie pochwyty- 
wał je tłum, klęczący w kornej postawie na 
bruku u bramy wileńskiej. 


Z Petersburga. 


(Kongres kryminalistyczny. — Towarzystwo ru- 
sińskic. — Kmigracya żydów rossyjskich). 


Dnia 18 b. m. rozpoczął w Peters- 
burgu obrady IX. międzynarodowy kongres 
kryminalistyczny. Zjazd jest bardzo liczny, 
bo bierze w aim udział około 400 uczestni- 
ków, a z tych połowa zagranicznych. Licznie 
przybyli Francuzi; reprezentowane są prawie 
wszystkie panstwa europejskie. 4  Austryi 
przybyli profesorowie: Hiller z Gracu i Gross 
z Pragi, oraz byży profesor w Pradze, obecnie 
do Halli powołany, Finger. Miejscowa pol- 
ska kolonia z p. Spasowiezem oraz towarzy- 
szem nadprokuratora Szydłowskim, również 
uczestniczy w naradach. Z Warszawy przy- 
był prezydent Moldenhawer; z Moskwy adwo- 
kat Lednicki; z Odessy prokurator Bogucki; 
z Krakowa profesor Rosenblatt, dr. Chwali- 
bogowski i dr. Szalay. 

Obrady rozpoczęły się wygłoszenie 
znakomicie wypracowanego wy ładu profesora 
Garraud z Lyonu o obecnych prądach i ter- 
dencjach prawa karnego, oraz profesora van 
Hammel z Amsterdamu o ostatniej inkarnacyi 
idei kryminalnej. Wieczorem odbyło się 
przyjęcie przez radę miasta. Zamieszkali w 
Petersburgu Polacy ze mecenasem Kutyłow- 
skim na czele uprzyjemnisją pobyt gościom 
polskim z całą uprzejmością. 

W tych dniach ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zatwierdziło ustawę nowego sto. 
warzyszenia pod nazwą: „Towarzystwo do 
zapoznawania się z Rusią podkarpacką i nie 
sleBia pomocy materyalnej osobom tam uro- 
dzonym*. Siedzibą Towarzystwa jest Peters- 
burg. Uroczyste jego otwarcie nastąpi 1 paź- 
| gziernika. Inieyatywa założenia Towarzystwa 


szony, wychodzi spiesznie, aby mie pokazać 
łzy, która spływa aż na siwiejące wąsy... 


Tego poranku, Towarzysze Oyklamenu 
po raz ostatni siedzą przy śniadaniu na we- 
rundzie hoteln Beau-Site. Przed hotelowym 
peronem, służba ustawia już kufry na tyl- 
nej ławeczce wózka, który ma zawieść Syl- 
wię i Francine aż do Albert-ville, skąd po- 
jadą w kierunku Modeny i Turynu. Maryusz 
Colombier ofiarował się odprowadzić ta pa- 
nie aż do Chambery. Natychmiast po ich 
odjeździe, Lózian i Lóttraz wsiądą ea paro- 
wiec idący do Annecy. 

Tak samo jak pierwszego dnia ieh przy- 
bycia niebo jasne, słońce oświeca wspaniale 
załomy lntrevernes i wydłużony grzebień 
Semnoz. Jezioro połyskuje różowymi i zielo- 
nymi tonami, a tu i ówdzie lekkie mgły 
snują się na gładkiej powierzebni. W świe- 
żości wrześniowego poranku cały krajobraz 
jeszcze piękniejszy i więcej pociągający się 
przedstawia. 

Ale nasi towarzysze zamyśleni siedzą 
przy stole i śniadanie kończy się w milcze- 
niu prawie. Przykre uczucie bliskiego roz- 
stania zasmuca wzrok i paraliżuje usta. Chcąc 
rozproszyć tę melancholię, Maryusz Colom- 
bier zażądał butelki starego wina Talloires. 
Gospodyni o błękitnych oczach sama trunek 
przysosi. Ze zwykłą swoją nprzejmością roz- 
lewa w kieliszki musujący napój a Matryusz, 
lubiący toasty, podnosi wysoko swój kieli- 
szek, w którym promień słońca miga w bur- 
sztygowej barwie wina. 

— Moi przyjaciele — rzekł — nie 
dajmy się opanować czarnym myślom i bądź- 
my weseli, jak pierwszego dnia... Piję na 
cześć naszego koleżeństwa, które utrwaliło 
się w wycieczkach wokoło Jeziora... piję na 
cześć tego pięknego kraju, gdzie znalazlem 
dwa skarby: pannę Francinę i manuskrypt 
kanonika, piję Wreszeie za zdrowie naszej 


ńeyjskich, przebywa- 
jących w Rossyi. Stowarzyszenia to — pisze 
petersburski Kraj — może być pożytecza». 
jeżeli przyczyni się do prawdziwego cświe= 
tlenia sytuaeyi Basinów w Galicpi, bz tego 


tendencyjnego sosu, którym 


zazwyczaj kosesponde: z Gz 
rossgjskieh i 


Sprawa emierueri żydów z Rosay: da 
Ameryki Póiaoenej była przedmiotem refe- 
ratu, odczytenago «a ostatuiem zebraniu „To- 
warzystwa kn wspiera GN 

j 


dowskich*. Oxazuja się, że emiuracya ta ci- 
raz bardziej w ostatnich czasach glabnie. 
Liczba ogólna ałnigraztów, przybywających 


1 : J . 
do Ameryki, wynosiła cd Upea 1900 r. do 
kwietuia 1901 r. 562.868 osób. w tem ży- 
dów 58.098, czyli przeszł» 10 pre. Od kwie- 
toia zaś r. z. do kwietnia r. b. Herba ogól- 
na wynosiła 313985, a żydów 12.250, wiec 
5 73, pre. W 1890 —1%01 r. żydów było 

4% pra. 
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Lwin, 25 wvrerśnia. 


-—— P. Tadeusz Romanowicz, szłonck 
Wydziału krajowego, wriecheł dziś rano na kilka 
dui w sprawach urzedowyeh do Wiednia 

— Dr. Aleksander Brückner, profe- 
sor Uniwersytetn berlińskiego. autor świeżo wy- 
danej „H:storyi literatury polskiej“, bawi we 
Lwowie. 

--— Mianowanie. Wrdziat krajowy sa- 
mianował emerytowanego profesora kraj. Szkoły 
rolniczej czerui.howskiej i detrchczasewaga pro 
wizorscziego kierownika isura patronatu dla < 
Spółek oszezędności i pożyczek przy Wydziale 
krajowym dr. Franciszka Stelczyka stałym dy- 
rektorem tegoż biura. 

-- W Szkole politschnicznej we Lwo- 
wie odbędą się wpisy ra pólroeze zimowe rokn 
szkolnego 19023 w dmiach ad 1—15 paździer- 
nika b. r. 

— Posiedzenie Towarzystwa filologiczne- 
go odbędzie się w piątek, dnia 26 b. m., a go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeologi- 
eznego na Wszechnicy. Na porzadku dziennym: 
Odczyt prof. dr. Wiktora Hahna p. t: 1. „No- 
wo ednalezicne wiersze Safony", 2. „Muzenm 
pergameńszie w Berlinie“. 

— Prowincyałem 00. Bernardynów w 
Kalwaryi obrany został ks. Danicl Magoński, 
kustoszem kaucelaryi ks. Stefan Podworski. 

— Z „Sokoła*. W niedzielę, dnia 28 
b. m., urządza „Jokół* lwowski o godzinie 7 
wieczorem wicezoraicę dla uczczenia delegatów 
przybyć mających na Zjazd. Wpisy przyjmuje 
biuro Towarzystwa, uczestniey mają przybyć w 
mundurach. 

— W sali teatru „Rozmaitości* odbyło 
się wczoraj wieczorem zgromadzenie około 300 
przekupniów i drobnych handlarzy obojga płci, 


TAPAR REESE" SE RAT ROC CIECZY 


miłej gospodyni z Beau-Site i jej gościn- 
ności. 

Toast został przyjęty ochoczo Ale juź 
dwa konie, zaprzężone do wózka sabaudzkie- 
go, rżeć zaczynają niecierpliwie pod bramą. 
Francina powstaje, posylając rzutem ręki 
pożegnanie wesołemu krajobrazowi; Sylwia 
odpisa od stanika wiązankę cyklamenów i z 
figlarnym ruchem wsuwa ją w dziurkę od 
surduta Lóziana. 

- No — mówi — rozebmurz się pan! 
Zycie jest nadto krótkie, aby je zasmucać 
niepotrzebnymi żalami.... 

Żegnają się z błękitno-aką gospodynią, 
a potem podróżne zasiadają na ławeczkach 
wózka, Colombier zabiera miejsce przy wo- 
Zniey: | 

-- Zeguajciel.. Do widzenia L.. 

Wózek wkrótce niknie na zakręcie uli- 
cy z odglosem dzwonków. Bagaże Lóttraza 
i Lóziana zawieziono na taczkach na ponton, 
a w dziesięć minut potem statek zabiera na 
pokład doktora i poetę. 

Lóttraz stara się zrazu rozweselić swe- 
go towarzysza, zwracając jego uwagę na gó- 
ry eudownie oświetlone jesiennem słońcem 
i jezioro, zatopione we mgle złotej, ale 
wkrótce spostrzega, że Lózian nie chse być 
rozweselony i oddalając się dyskretnie zo- 
stawia go na przeżuwaniu smutnych myśli. 

Pozostawszy sam jeden, Klandyusz pa- 
trzy jak w głębi błękitnej wody ucieka przed 
nim zielony krajobraz Talloires. Myśli, że 
dwa razy w życiu był oszukany złudzeniem 
miłości i mówi sobie, że ostatnie iluzye pry- 
snęły i że przeszedł już dla niego czes ko- 
chania... 

Na piersiach jego. cyklameny, które 
przywiędiy u stanika Sylwii, wydają woń 
ostatnią, tak samo złudna jak szczęście prze- 
lotne, które, zdawało się. że da się pochwy- 
cić, a ono już nie wróci.... 

KONIEC. 


na którem dokonano wyboru zarządu nowo za- niu tego czynu, obłąkany nanczęci*! utopil się 


łożonego Towarzystwa drobnych handlarzy. 
— Uroczystość poświęcenie sali „Wil- 


harmonii* lwowskiej odbędzie się w sobotę, d. | pod Berlinem kupił pewien handlarz od władzy 


27 b. m., o godzinie 11 rano. 

— Wyrokiem sądowym uwolniony. 
P. Mieczysław Przeździecki, aresztowany w so- 
botę przed południem przez tutejszą policyę pod 
zarzutem wyłudzenia w oszukańczy sposób od 
pomocnika handlowego Maksa Barbasza kwoty 
82 kor., został po przeprowadzonej rozprawie 
wyrokiem sądu powiatowego ©. II. w myśl 
$. 259 ust. 8 uwolniony od winy i Kary. 

Mylna wiadomość. Siostry Nazare- 
tanki we Lwowie nadesłały nam pismo, w któ- 
rem oświadczają, że mylną jest wiademość, po- 
dana w tutejszych dziennikach, jakoby miały 
zamiar założyć przy już istniejącym pensyonacie 
wychowawczo-nankowym nowy zakład dla dziew- 
cząt, utrzymujących się z szycia. 

— Pociągi do Zakopanego. W rozkła- 
dzie jazdy pociągów do Zakopanego zaszła z 
dniem 15 b. m. zmiana. Mianowicie pociąg ran- 
ny wyjeżdża z Zakopanego o godz. 10 min. 20 
przed południem, a więc o godzinę później niż 
„dotychczas; do Krakowa przychodzi o godz. 4 
min. 40 po południu. Popołudniowy pociąg zaś 
staje w Zakopanem o godz. 8 min, 80, a nie 
o godz. 4, z Krakowa wychodzi o godz. 9 min. 5 
rano (czas kolejowy). 

— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu sierpniu 1902. Nadano 
depesz: rządowych niepłatnych 122, w służbie 
peczty i telegrafu 5.447, opłaconych 115.551. 
Nadeszło depesz. rządowych niepłatnych 48, 
w służbie poezty i telegrafu 15.789, opłaconych 
122.582. Przetelegrafowano depesz 421.438. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
680.777. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 109.914 K. 

— Ofiara. Pan G. M. złożył w admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej po 80 K. dla Towa- 
rzystwa czynnej miłości bliźniego, Towarzystwa 
ratunkowego i dla Brata Alberta, a 10 K. dla 
ubogich miasta Lwowa dzielnicy Łyczakowskiej 
(do rozporządzenia komisaryatu). 

A Znaczna kradzież. Panu Markuso- 
wi Snigerowi, weterynarzowi, zamieszkałemu 
przy ul. Kotlarskiej 1. 5, skradziono dziś przed 
południem z kieszeni marynarki, spoczywającej 
na krześle w pokoju, pulares z brązowej skórki 
z kwotą 550 koron. 

— Ślub. W kościele 00. Bernardynów 
we Lwowie odbył się onegdaj o godzinie pół 
do 8 rano ślub panny Alicyi Korn, córki pro- 

kuratora skarbu, z kapitanem generalnego sztabu 
p. Hoffmanem z Eperies na Węgrzech. 


— Nowa stacya meteorologiczna. Ze 
Stanisławowa donoszą do jednego z tutejszych 
dzienników, że z dniem 1 października b. r. 
urządza przy tamtejszem gimniazyum prof. Sro- 
czyński stacyę meteorologiczną. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Sta- 
nisławowie, Rozalia Schullerowa, wdowa po nau- 
czycielu, w 63 roku życia. 

W Podliskach małych pod Lwowem, dr. 
Walery Waygart, właściciel dóbr, członek wy- 
działu Rady powiatowej lwowskiej, b. adwokat, 
b. burmistrz m. Przemyśla, b. poseł na Sejm 
krajowy i b. członek Wydziału krajowego, w 
1 roku życia. 

— Spalony w kościele. Z Gracu do- 
noszą: W kościele parafialnym w Stainz pewien 
ministrant poniósł szezególną śmierć. Przez nieo- 
stroźność rozbił palącą się lampę wiszącą. Pło- 
naca nafta oblała chłopca, który odniósł tak 
silne poparzenia, że wkrótce umarł. 

— Kradzież na poczcie. Z Budapesztu 
donoszą: W urzędzie pocztowym w Szala-Eger- 
szeg zginął worek pocztowy, w którym znajdo- 
wało się 21.000 K. Równocześnie zniknął wo- 
żny pocztowy Józef Moritz. Wysłano za nim 
listy gończe, gdyż jest podejrzany o popełnienie 
tej kradzieży. 

— Katastrofa kolejowa. Na linii Pe- 
tersburg-Warszawa wykoleił się w d. 19 b. m. 
pociąg pospieszny idący z Petersburga. Rozbił 
się wagon pocztowy i pakunkowy. Maszynista 
odniósł skaleczenia. 


— Sześćdziesiąt osób spalonych. Z War- 
szawy donoszą: Dnia 15 b. m. we wsi Werbce 
Wołowskiej, pow. olgopolskiego, gub. podolskiej, 
odbywało się wesele żydowskie w spichrzu bez 
pułapu i okien. W czasie najlepszej zabawy 0- 
garna? nagle płomień strzechę, a następnie sam 
budynek z taką szybkością, iż w ciągu 10 mi- 
nut 60 osób z pośród gości weselnych i przy- 
glądających się wieśniaków poniosło śmierć stra- 
Szną, z tych 48 żydów i 12 wieśniaków (4 męż- 
czyzn i 8 dziewcząt i mężatek). Prócz tego kilka 
osób jest silnie poparzonych. Panna młoda, jej 
matka i całe grono weselne padli ofiarą płomieni. 


— Tajemniczy zamach kolejowy. Na 
Szlaku kolejowym Jeleniowa góra - Piotrowice 
(Hirschberg - Petersgorf) na Szląsku pruskim, 
odkryto, że niewyśledzony dotychczas sprawca 
kładł na szyny kolejowe ogromne kamienie, nie- 
Taz o wadze kilku centnarów, cheąc przez to spo- 
wodować wykołejenie pociągów. 


— Obłąkany nauczyciel w szkole. 
L Hamburga donoszą: W Weendam pewien 
nauczyciel w przystępie obłąkania zadusił w 
Azkole 5 dzieci, a 7 ciężko poranił. Po spełnie- 
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i odłamy rozszarpały handlarza, jego syna i je- 


Sw stawie. i 
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Spirits C-o“, mające na celu kondensować whi- 
sky w małe pastylki, które będzie można nosić 
w kieszeni od kamizelki. Wynalazeą tych pa- 
stylek jest p. Karol Obendaugh, mieszkaniec 
Binghamtonu, który spodziewa się, że wywoła 
przewrót w całym handlu spirytualiami, Towa- 
rzystwo akcyjne rozporządza kapitałem 1 mil. 
dol., a grono finansistów z Nowego Jorku i 
Baltimoru nałeży do liczby akcyonaryuszów. 

— Napad rozbójniczy. Z Jekateryno- 
daru donoszą: Dnia 17 b. m. między stacyami 


— iiksylozya granatu. W Lickenwalds | 
wojskowej stare żeląziwo, pomiędzy którem znaj- 
dowało się także kilka granatów działowych, 
rzekomo próźnych. Tymezasem gdy handlarz za- 
brał się do ich rozbijania, eksplodował jeden z 
nieh z ogromnym hukiem, a rozpryskujące się 


| 
dnego z robotników tak, że kawały ciał rozrzu- 
cone były po całym dziedzińcu. 

— Zjazd meteorologów. Projektowany 
w grudniu w Akademii nmiejętności w Peters- 
burgu zjazd meteorologów z państwa rossyjskie- 
go, odłożony został do jesieni 1908 r. 

Zamordowani przez cyganów, 
W powiecie Zwiekau (w Saksonii) zamordowali 
cyganie trzy esoby, a poranili 4 inne. Sprawcy 
uciekli, 

— Oryginalny zegar wymyślił dla „za- 
pominalskich* jeden z genewskich zegarmistrzów, 
Jest to zegar-fonograf, powtarzający nazajutrz o 
żądanej godzinie to, eo się powiedziażo dzień 
przedtem w aparat regestrnjący. Wystarczy bo- 
wiem powiedzieć: „nie zapomnij, masz dziś za- 
płacić podatek“ lub „wypełnić fasyę podatkową“, 
a wszystko jest nazajutrz najdoskonalej nakazane 
i przypomniane z niezwykłą akuratnością. 

— Poczta elektryczna. Neapolitański 
wynalazca Piscicelli - Taeggi, przedstawił w tych 
dniach włoskiemu ministrowi komunikacyj pro- 
jekt nowego systemu poczty. Zamierza zbudować 
napowietrzną kolej elektryczną, mknącą po dru- 
cie, zawieszonym o 15 metrów powyżej ziemi. 
Owa kolej, przewoziłaby druki i listy z szybko- 
ścią 400 kilometrów na godzinę, tak, iż poczta 
z Rzymu dochodziłaby w dwie godziny do Me- 
dyolanu. Skrzynki do listów mają być z alumi- 
nium i ważyć po 35 kilogramów. Koszta bu- 
dowy obliczono po 3.000 lirów od kilometra, 

— Ojciec chrzestny. Jak donesi Jour- 
mal des Débats imię Emil jest niesłychanie 
teraz popularne w Rossyi. Pan Loubet, prezy- 
dent Rzeczypospolitej franeuskiej, odbiera stam- 
tąd co dzień wiele próśb, przeważnie od ludzi 
klas niezamożnych, żeby raczył być ojcem chrze- 
stnym nowonarodzonych dzieci. Loubct jest tak 
uprzejmy, że żadnej takiej prośbie mieszkańców 
kraju sprzymierzonego i zaprzyjaźnionego, nie 
odmawia. Ma już wicle setek chrzestnych córek 
i synów rossyjskich. Każdemu z nich posyła 
zawsze jednakowy prezent: krzyżyk złoty ema- 
liowany na łańcuszku złotym. 

— Dziennik żebraków począł wycho- 


poszukiwani. 


nów. Najmłodszy z nich ma lat 65, 


Kronika prowincyonalna, 


ubezpieczona, wynosi około 12.000 koron. 


wydalił się zaraz po pożarze z gminy w nie- 
wiadomym Kkierurku i dotychczas nie 
schwytany. 


— Trembowla. (Śmiertelna bójka). We 


Szkwarek, Mikołaj Filka, Stefan Jarema i Ilko 
Bojko, kołami tak silnie włościan Iwana Miech- 


zakończył życie, drugi zaś walczy ze śmiercią. 


merya. 


dzić w Paryżu. Nie zajmuje się on ani polity- 
ką, ani sztuką, pomieszcza tylko wiadomości 
„fachowe“. Najciekawsze są ogłoszenia. W pierw- 
szym numerze można wyczytać następujące: „Po- 
szukiwany jest ociemniały, umiejący grać na 
flecie“; „Poszukiwany jest kulawy do uczęszcza- 
nych Kąpieli morskich. Pierwszeństwo mają 080- 


by, pozbawione prawej ręki“. Dalej ten dzien- 
| 
| 


ctwa zarządu głównego. 


Przyczyna samobóstwa niewiadoma. 


nik zawiera wykaz wszystkich ślubów, pogrze- 
bów, chrzein i imieniu ludzi bogatych w Paryżu. 

— Wychodźtwo do Ameryki. W roku 
1901 przybyło do wszystkich portów Stanów 
Zjednoczonych ogółem 522.573 emigrantów, 2 
czego 362.470 mężczyzn a 160.103 kobiet. 
Z ogólnej liczby wychodźców r. 1901 przypada 
na Europę 500.386, na Azyę 15.726, reszta 
rozdziela się na Indye i inne kraje. Według 
sprawozdania amerykańskiego biura statystyczne- 
go wyemigrowało do Ameryki od r. 1821—1900 
19 milionów ludzi, z czego 5 milionów przypada 
na Niemcy, 3:86 milionów na Irlandyę, 3:03 
miliony na Anglię, Szkocyę i Wales, 1:24 mil. 
na Skandynawię, 1:05 na Kanadę, a po milionie 
z Włoch i Austro-Węgier. 

— Btraszną śmiercią zginął w tych 
dniach w Paryżu na bulwarze Diderota, ezela- 
dnik tapicerski niejaki Ludwik Grasse. Nieszezę- 
śliwy, wypuszczony ze szpitala po ciężkiej cho- 
robie, przechodził przez ulicę w chwili, gdy 
toczył się zwolna, ważący kilkaset centnarów wa- 
lec parowy, prasujący asfalt. Gasse upadł, wi- 
docznie w przystępie osiabienia, i został przez 
walec iiteralnie spłaszczony. 

— Zakład bakteryologiczny, na wzór 
paryskiego iustytutu Pasteura, powstaje w Bu- 
luwayo, w Rhodezyi, staraniem angielskiego To- 
warzystwa poładniowo-afrykańskiego. Na żąda- 
nie tegoż Towarzystwa instytut paryski wysłał 
do Buluwayo jeduego ze swoich współpraeowni- 
ków dr. Loira. Dmytro Teczyński. syn włościanina z Paweicza, 

— Nowa sekta i jej prorok. W Lon- | Zwłoki nieszczęśliwego chlopca wyłowiła jedna 
dynie pojawiło się na przedmieściu Ciaptown | z tamtejszych wieścianck, która przyszła prać 
pewne indywiduum, nazwiskiem Bigodt, które | w strumyku bieliznę, 
się mianuje „nowym mesyaszem*, aibo „owym — Rawa ruska. (Morskie Oko). Na 
Chrystusem“. Ma on już liczne rzesze wiernych, | wieść o pomyśluym wyniku w sprawie Mor- 
a sekta owa nosi nazwę Agabemonitów. W ko- | skiego Oko wysłał burmistrz tutejszy p. Górka 
ściołach, gdzie się odprawia nabożeństwo, przy- |w imieniu miasta trzy serdecznie i dziękezynnie 
chodzi do starć 1 hójek. zredagowane telegramy do JE. dr. Tehorzni- 
ckiego, dr. Balzera i dr. Korua. 


—- Nowy Sącz (Defrawlacya. na poczcie), 
W sobotę dostawił do więzienia śledezego tutej- 
Szeg0 sądu obwodowego komendant posterunku 
żandarmeryi ze Starego Sącza listonosza poczty w 
Łącku Jana Dobrowolskiego, pod zarzutem 
zbrodni kradzieży marek pocztowych i de- 
fraudacyi różnych sum z przekazów pocztowych. 


nieckiej zdarzył się onegdaj smutuy wypadek. 


nia owoców, spadł tak nieszczęśliwie z kilku- 


miejscu, 

(Pożar). Dnia 18 b. m. około godz, 8 
po południu wybuchł tutaj pożar przy ul. Žu- 
kowskiej. W przeciągu dwóch godzin spłonęło 
15 budynków mieszkalnych, a prócz tego nie- 
mal drugie tyle stodół oraz zabudowań gospo- 
darczych. Dzięki jedynie energicznej akeyi ra- 
tunkewej miejscowej straży pożarnej i straży 
pożarnych z Aukowa, Załuża, Lubaczowa i Ole- 
Szyc pożar nie przybral szerszych rozmiarów. 
Szkoda wynosi okolo 36.000 kor. Powodem po- 
wstania ognia było bawienie się dzieci za- 
pałkami. 


— Jarosław. (Pożar). Onegdaj wybuchł 
tu przed południem na przedmieściu dolno-le- 
żajskiem, w domu mieszczanina Liśkiewicza, 
pożar. który rozszerzywszy się przy silnym wie- 
trze na sąsicdnie budynki, zniszczył do szczętu 
3 domy mieszkalne, cztery stodoły i kilkanaście 
stogów zboża. Dziecię Liśkiewicza, wyniesione 
w kolebee na podwórze, od podmuciów pło- 
mieni doznało tak znacznych poparzeń, że nie 
ma nadzici utrzymania go przy życiu. 

-— $tanisławów. (Ułomięcie). W potoku 
kolo Jamnicy utopi! się w tych dniach 3 letni 


— W czasie nauki szermierki. Z Bue- 
nos Ayres donoszą, iż dr. Beasley, naczelnik 
policyi w Bucnos Ayres ciężko został ranny 
przez profesora włoskiego Pini, podczas szer- 
mierki, odbytej w klubie szermierzy. Szpada Pi- 
niego dostała się na głębokość 14 centymetrów, 
raniąc tak ciężko przeciwnika, iż przebiła mu 
płuco. 

— Alkohol w pastylkach. W Bing- 
hamton, w Stanie Nowojorskim, utworzyło się 
Towarzystwo akcyjne pod nazwą „Compressed 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24. września 1902. 


Ilskaja i Siewierskoje, odnogi kolejowej Nowo- 
rossyjskiej, kilku rabusiów napadło na naczelnika 
dystansu inżyniera Vacqueret, biorąc go za pła- 
tunika, kilku wystrzałami z broni palnej raniło 
go i wstrzymawszy drezynę, dokonało rewizyi. 
Pieniędzy jednak nie znaleźli. Zbrodniarze są 


— Niezwykłe ejcobójstwo. Z Algieru 
donoszą, że we wsi Cheurfas pod Dra-el-Mizan. 
syn 76-letni zastrzelił 122 -letniego ojca, który 
nie chciał podzielić majątku między trzech sy- 


-— Wieliczka. (Podpalenie z zemsty). 
W Gruszowie, tutejszego powiatu, spłoneła w 
tych dniach do szczętu cała zagroda wraz ze 
wszystkimi zapasami zboża tamtejszego wójta 
Wojciecha Patality oraz sąsiednia chata Jędrzeja 
Laciaka. Szkoda w bardzo małej tylko kwocie 


O podpalenie podejrzany jest tamtejszy 
mieszkaniec Walenty Gaworczyk, który na krótki 
czas przed pożarem za kradzież snopów w polu 
zostal przez wójta Patalitą obity. Gławorczyk 


został 


wsi Kobyłowłokach, tutejszego powiatu, pobili 
onegdaj w sprzeczce tamtejsi parobcy Michał 


kotę i Iwana Koroluka, że pierwszy niebawem 


Sprawców zabójstwa aresztowała już żandar- 


— Tłumacz. (Kurs sadowniczy). Sta- 
raniem powiatowego zarządu Kólek rolniczych 
odbędzie sią tutaj w czasie od 6—11 paździer- 
nika b. r. kurs sadowniczy, na którym wykła- 
dać będzie p. Pełuszyński, instruktor sadowni- 


— ©ieszznów. (Samobójstwo). W gmi- 
nie Futorach, tutejszego powiatu, odebrał sobie 
życie, powiesiwszy się na gałęzi drzewa w sa- 
dzie swych rodziców, 14-letni Abraham Gottlieb. 


(Śmiertelny wypadek), W Wulce hory- 


Syn tamtejszego włościanina, 7-letni Jurko Fa- 
szczowy, wylazlszy na drzewo, celem oberwa- 


metrowej wysokości na ziemię, że zabił się na 


Kołaki roko artystycm 


Przewodnik naukowo-literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc wrzesień i zawiera: T. „Koresponden- 
cya Józefa Bohdana Zaleskiego*, podał Dyonizy 
Zaleski. II. „Barss Palestrant warszawski i jego 
missya polityczna we Francyi (1798 do 1880)“. 
Ze źródeł archiwalnych przez Aleksandra Kraus- 
hara. IMI. „Stare osady w ziemi kamienieckiej 
i dziedziczące na nich rody podolskiej szlachty 
historycznej”, przez Kazimierza Pułaskiego. IV. 
„Poznanie i kształcenie charakteru“, przez ks. dr. 
Jana Ciemniewskiego. V. „Andrzej Radwan Ze- 
brzydowski, biskup krakowski (1496— 1560)“. 
Monografia historyczna. Część czwarta przez dr. 
Tadeusza Troskolańskiego. VI. „Zapomniane u- 
twory łacińskie Szymona Szymonowicza*, przez 
dr, Wiktora Hahna. 


Pierwsza pomoc w nagłych wypad- 
kach, dziełko nadzwyczaj pożyteczne, ułożone 
przez dr. J. Lamberga, lekarza wiedeńskiego 
ochotniczego Towarzystwa ratunkowego, ukazało 
się z kolei i w polskim przekładzie dr. P, Ke- 
plera w Podgórzu. Jako najodpowiedniejszą oce- 
nę wydawnictwa uważamy słowa cesarskiego 
radcy lekarza naczelnego i kierownika Wied. 
ochotn. Towarzystwa ratunkowego, dr. Henryka 
Charasa: „Z prawdziwą radością powitałem — 
pisze on — wydanie w formie tablic najwa- 
¿niejszych reguł „pierwszej pomocy“. Autor 
dał w tem dziełku wyraz długoletniemu do- 
świadczeniu, nabytemu jako nauczyciel szkoły 
samarytańskiej Wiedeńskiego Towarzystwa ra- 
tunkowego — insłytucyi, z której wyszła idea 
niesienia pomocy i która powinna być wzorem 
dla wszystkich państw postępowych. Każdy, 
który pragnie bliźniemu w potrzebie nieść po- 
moc, znajdzie w tej książeczce pożyteczne rady 
i wskazówki. Życzę wiec temu dziełku w inte- 
resie dobrej sprawy jak największego rozpo- 
wszechnienia. Niechaj wiedza dania pierwszej 
pomocy stanie się wspólnem dobrem ludzko- 
ści — dla pożytku naszych bliźnich, którzy do- 
znali wypadku”. 

„Pierwsza pomoc“ winna się znaleść w 
naszym kraju we wszystkich zakładach przemy- 
słowych, fabrykach i szkolach ludowych. Głó- 
wny skład wydawnictwa w księgarni Potural- 
skiego w Podgórzu. 


„Kraków dawny i dzisiejszy”, Wale- 
rego Eljasza-Radzikowskiego. Kraków 1902. 

Pod tym tytułem pojawiła się książka, 
która zasługuje pod każdym względem na uwa- 
gę. Jest to owoa długoletniej pracy artysty bẹ- 
dąeego razem i historycznie wykształconym czło- 
wiekiem a nadto prawdziwym znawcą i miło- 
Śnikiem narodowych pamiątek. 

Na bardzo urozmaiconą treść składają się: 
Przewodnik dla artystów, popularna monografia 
miasta i jego zabytków i zbiór wszelkiego ro- 
dzaju informacyj praktreznych. 

Jak już z tytułu wynika, zajmuje się autor 
dawnym i nowym Krakowem. Większa CZĘŚĆ 
dziełka poświęcona jest opisom kościołów, pa- 
miątek przeszłości i zbiorom dzieł sztuki. 

i Dodana na końcu literatura, wskazówki 
dla przyjezdnych, poradnik dla zwiedzających 
miasto, spis instytucyj, podnoszą wartość ładnie 
wydanej książki, liczącej 650 stron małego 
zgrabnego formatu. Rzadkiem u nas zjawiskiem, 
druk jest poprawny, choć może trochę za dro- 
bny. W ogóle szukając słabych stron, niewiele 
można ieh wynaleźć. Większa zwięzłość byłaby 
może przyczyniła się do zmniejszenia grubości 
książki, a przejrzystość zyskałaby na cokolwiek 
ściślejszej systematyczności układu. — Zreszta 
wszystko niemal zasługuje na pochwałę, W o- 
bee wzmagającej się potrzeby takich monogra- 
fij, przeznaczonych dla szerszego użytku ka j- 
ka p. Eliasza Radzikowski e do dE 
a I E ZA (W a” należy do bar- 
dzo pożytecznych i i 

aj Jen i polecenia godnych wyda- 

Autor wyzyskał całą znaną literaturę 
przedmiotu, uwzględnił najnowsze badania i od- 
krycia uczonych, kodeksy dyplomatyczne, publi- 
kacye artystyczne, wielkie dziela i rozprawy 
rozproszone po wydawnictwach zbiorowych i pe- 
tyodycznych. Nie z tych rzeczy nie jest mu ob- 
cem, wszystko spożytkował. Nie poprzestał na 
notowaniu i streszczaniu, ale przedmiot prze- 
trawił, a dodal wszędzie i swoje uwagi kryty- 
tyezne, zaprawiając je poglądami indywidual- 
nymi. 

Obok tego poświęcił baczną uw 
czajom i tradycyom, stosuuk s 
rządzeniom i instytucyom miejskim i dobro: 
czynnym; dalej praktycznym stronom życi 

EP | cd ET akea 1 ycia, 
a OM rozrywki, średkom Jokomocyi ; nie za- 
I wem 0 wycieczkach w okolice obfitujące w 
= Ropa Przyrody i zabytki historyczne. Dobry 
EE masta i jego dawne widoki, widoki gló- 
wnych gmachów, fotograficzne lub rysunkowe 
plany szczególowe zamku na Wawelu, ważniej- 
szych kościołów, reprodnkcye pojedynczych dzieł 
sztuki lub pamiątkowych przedmiotów, składają 
SIĘ na część ilustracyjną obfita, lecz w mierze 
trzymaną. 


age zwy 
om społecznym, u- 


„Przegląd ceramiczny*, zmieniony w 
drugim roku istnienia na miesięcznik, spełnia 
dalej godnie swoje zadanie, służąc coraz liczniej- 
szym w naszym kraju przemysłowcom jako po- 
średnik i informator. W ostatnim numerze z 
września znajdujemy ciekawe dla fachowców ar- 
tykuły: „Garncarze Galicyi wschodniej“, „Prze- 
pisy dla cementu romańskiego w Rossyi*, „Kra- 
jowe fabryki wyrobów betonowych" i t. d. 

Redaktorem Przeglądu ceramicznego jest 
inżynier p. Karol Rolle w Podgórzu pod Kra- 
kowem. 


Włochy. Po przydługiej nieco przerwie, 
powstałej nie z winy wydawcy polskiego tekstu, 
ukazały się dwa nowe zeszyty (XVII i XVIIT) 
ślicznego albumu, odtwarzającego z pedantyczną 
wiernością i dokładnością włoskie widoki, typy 
ludowe, oraz przepyszne skarby włoskiej sztuki. 
Zmajdujemy w nich przedewszystkiem opisy Or- 
vieta, Todi, Spoleto, Terni, Narni, Viterbo i 
Rzymu, który wypełni kilka następnych zeszy- 
tów. Na 24 tablicach rysunkowych zgromadzili 
wydawcy rzeczy najgodniejsze uwagi, dające 
przybliżone wyobrażenie o rozwoju włoskiej kul- 
tury sztuki. Dzieło to wysoce ciekawe i pou- 
czające, 


Polski teatr poznański po kilkumie- 
sięcznej pizerwie rozpoczął nowy sczon sztuką 
Fredry „Wiełkie bractwo". 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie: 


Dziś, we wtorek, po raz pierwszy „Swiat na 
opak“, fantastyczno - burleskowa operetka w 5 
odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 
pellera. 

We środę, po raz drugi „Świat na opak“, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera. 

We czwartek, po raz pierwszy „Krzyża- 
cy“, obraz dziejowy w 10 odsłonach, % powieści 
Henryka Sienkiewicza, przerobił na scenę Adolf 
Walewski. 

W piątek, poraz drugi „Krzyżacy“, obraz 
dziejowy w 10 odsłonach, z powieści Henryka 
Sienkiewicza przerobił na scenę Adolf Walewski 

W sobotę, po raz trzeci „Świat na opak“, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera. 


Gawędy londyńskie. 


SPE ATS, 
16 września. 


Temporal Power: A Study in Supre- 
macy — „Władza docezesna: Studyum pier- 
wszóństwa* to tytuł ostatniej powieści Ma- 
ryi Corelli. Książka ukazała się w handlu 

rzed tygodniem. Tak samo, jak to było z 

kilka poprzednimi utworami tej autorki i ten 
najświeższy został puszczony w obieg z u- 
życiem dwcjakiej reklamy — jednej, genial- 
nie wynalezionej przez samą autorkę ; dru- 
giej, kandlarskiej, od niejakiego czasu stale 
zastosowywanej do zwyczajnych powieści „po- 
pularnych*, pióra „popularnych* pisarzy. 
Marya Corelli staje przed szerszą publiczno- 
ścią — przedewszystkiam jako mistycznie 
powołana i natchniona apostołka ogólno- 
ludzkiej Miłości. Wobecnych warunkach społe- 
cznych, zwłaszcza angielskich, widzi ona 
atoli wszechwładzę samolubstwa, zwierzęcej 
zmysłowości, gorączki złota, nienasyconej py- 
chy i świadomie bezbożnej obłudy... a tej 
wszechwładzy potężną dźwignią jest według 
natehnionej pisarki — przedajna prasa, w 
pierwszem miejscu angielska. Przyznając $o- 
bie ten pogląd, autorka „Barabbasza* 1 „Za- 
lów Szatana“ usiłuje traktować prasę z naj- 
dotkliwszą pogardą. Dla tego oświadczyła 
przed kilku laty, rzekomo raz na zawsze, iż 
ani jeden egzemplarz jej pism nie będzie na 
przyszłość przesłany redakcyom do recenzji. 
To oświadczenie, umieszczone na czele ksią- 
żki, okazało się w rezultacie... o tyle sku- 
tecznem, o ile oryginalnem. Z mało znaczą- 
cymi wyjątkami, prasa (mojem zdaniem, nie- 
mądra) o powieściach panny Corelli milczała 
i do dziś milczy. A za to wydawcy.... rekla- 
mują je tem głośniej. Na początku tego 
miesiąca czytało się wśród ogłoszeń księgar- 
skich, że za dni kilka wyjdzie pierwsze wy- 
danie „Władzy doczesnej* w 120.000 
egzemplarzy! że kto sobie chce zapewnić 
książkę, powinien dać znać bezzwłocznie, bo 
już prawie cały nakład jest zamówiony! 
W dniu oznaczonym wyszła kstążka — i u- 
kazały się po ulicach olbrzymie plakaty, da- 
jące pod krzykliwie malowanym tytułem 
podobiznę okładki, na której — w dwa mie- 
siące po koronscyi króla Edwarda — bie- 
leja atłasowa poduszka i błyszczy na tejże 
królewska korona! Z takim emblematem, z 
tytułem książki dwuznacznym, z nadmierną 
wszechświatową reputacyą pisarki, nie liczą- 
cej się z żadnemi względami, nieoszezędza- 
jącej osobistości żadnych — sukces handlo- 
wy był z góry pewny. Wydawcy zapowia- 
dają drugą edycyę „Władzy* na koniec bie- 
żącego miesiąca... 
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Nie tu miejsce roztrząsać psychologię 
talentu Maryi Corelli. Tutejsza publiczność 
skłania się w znacznej większości do upa- 
trywania w autorce jednej zdolności naczel- 
nej — zdolności do robienia ogromnego ma- 
jątku kosztem dobrej sławy żyjących męż- 
czyzn i kobiet i istniejących instytucji. — 
Mniejszość chce wierzyć w jej szczerość. 
A. jestto mniejszość mało inteligentna, bez- 
krytyczna — w przekonaniach społecznych 
radykalistyczna, w religijuych.... zpużona na 
śmierć teologicznemi kłótniami sekt bezli- 
cznych. Dla mnie, M. Corelli pozostaje zawsze 
pisarką, wykolejoną samowiednie i sarnowol- 
nie z toru bardzo wysokiego, spadłą na bez- 
droża.... których kresy widnieją juź dziś — 
jak widniały w karyerze niejednego głośnego 
pisarza ostatniej doby, w Anglii, Franeyi, 
we Włoszech, a i u nas.... Sprzeniewierzając 
się istocia swojego olbrzymiego talentu, młoda 
pisarka utraciła (daj Boże, nie bezpowrotnie!) 
jasne światło swojej gwiazdy przewodniej w 
chaotycznych ciemnościach tego całego świata 
współczesnego, którego rany dziś tak od- 
ważnie — lub tak bezczelnie -— odsłania, 
na to jedynie, by je do ostateczności rozją- 
trzać. Od lat zbyt wielu renegatka katoli- 
cyzmu, następnie wynalazezyni religijnej 
wiary... w elektryczność („Romans dwóch 
światów“), p. Corelli błąka się dziś po ma- 
nowcach braminizmu, teozofizmu i jakiegoś 
ckliwie sentymentalnego pozytywizmu — a 
przyświeca sobie i swoim czytelnikom swędną 
pochodnią rozkiełznanej, bezgranicznej nie- 
nawiści do Kościoła powszechnego i do wszyst- 
kich Kościołów chrześciańskich. 

Bohaterem najświeższej powieści jest 
konstytucyjny król jakiegoś kraju przymor- 
skiego w południowej Europie. Nie daje au- 
torka ani nazwy kraju, ani imienia monar- 
chy. Wszystkie inne nazwiska w książce są 
fantazyjne. Ani wątpić, że nie było zamiaru 
maskowania zbytnio celu — a celem jest 
odkrycie społeczeństwa angielskiego takiem, 
jakiem ono jest... w wyobraźni i domysłach 
autorki. Po wielce burzliwej młodości i po 
ślubie z księżniczką sąsiedniego domu kró- 
lewskiego, wreszcie po pierwszych trzech la- 
tach panowania, król zaczyna wchodzić w 
siebie i rozglądać się w położeniu osobistem, 
dynastycznem i krajowem. Małżonka nigdy 
go nie kochała, bo kochać nigdy nie była 
i nie będzie zdolną. „Natura dała jej była 
urodę przedziwną, olśniewającą ; serce dać — 
zapomniała“. Królowa mężczyzn nienawidzi, 
nieukrywa swojego do nich wstrętu. Wzbu- 
dza w nich swoją urodą, zimnym spokojem 
i tajemniczością swojej istoty uczucia najroz- 
maitszej głębokości; sama pozostaje lodowatą 
i wzgardliwą. Sercu króla małżonka uwie- 
rzyć nie była nigdy w stanie: uwierzyła tyl- 
ko w obowiązek. Królestwo mają trzech sy- 
nów. Dwaj młodsi nieodgrywają żadnej roli 
jeszcze; najstarszy, Humphry, czuje głęboko 
brak miłości matczynej i patrzy z pogarali- 
wą boleścią na codzienne życie ojca, na tem 
polegające, że — jak się autorka wyraża — 
„król zmienia ubranie kilka razy na dzień, 
odbywa czcze funkcye reprezentacyjne, przyj- 
muje ministrów, którzy są jego dyrektorami, 
a resztę czasu spędza w towarzystwie po- 
cehlebeów i...“ Muszę zostawić domysłom czy- 
telnika, z jaką bezwzględnością autorka cha- 
rakteryzuje kobiecy high life, oczywiście an- 
gielski, jego nieznośną pychę i marnotraw- 
stwo, jego rozszalałą dziś namiętność do spe- 
kulacyi giełdowych i wyścigowych, karciar- 
stwo i... wszelką niekobiecość. 

Tymczasem, naród jest do ostateczno- 
ści wyzyskiwany przez swoich ministrów. 
Niepotrzeba osobliwej bystrości, by widzieć 
od razu, o kim mówi autorka, gdy w po- 
wieści tej wyprowadza na scenę sekretarza 
stanu. nazwiskiem Pórousse — „jednego 2 
najwybitniejszych ministrów w Europie, któ- 
ry karyerę swoją zaczął był od drobnych 
spekulacyi handlowych drzewem i żelazem, 
dorobił się ogromnej fortuny na kuchennych 
naczyniach“... Póroussa nie jest pierwszym 
ministrem — jest nim stary margrabia de 
Lutera, zsleżny jednak od swego kolegi, z 
którym się był wdał w daleko rozgałęzione 
spekulacye finansowe — zależny takźe od 
właściciela i kierownika prawie wszystkich 
organów prasowych w kraju, kosmopolityczne- 
go szalbierza, Dawida Jost'a. Pórousse z Jo- 
stem potrafił zdemoralizować doszczętnie o- 
pinią „narodu“ czyli sfer arystokratycznych 
i plutokracyi; stanął na czele aferzystów, 
domagających się wojny z jakimś prosto- 
dusznym ludem, osiadłym na ziemiach zło- 
todajnych. Pórousse przemawia w radzie ga- 
binetowej za wydaniem wojny tem skwapli- 
wiej i skuteczniej, iż i sam i z kolegami 
założył był, w nadziei wojny europejskiej 
lub innej, mnóstwo kompanii finansowo- 
przemysłowych, fabrykujących działa i amu- 
nicyą, podejmujących wszelkie dostawy, traus- 
porty i t. p. Opinia „ludu“ wobec tej go- 
spodarki jest skrajnie rewolucyjną, urabiana 
dla tłumów przez tajne stowarzyszenie, któ- 
rego mózgiem jest Sergiusz Thord, a ser- 
cem — tajemnicza Lotys, dziewczyna nie- 
pierwszej młodości, oddana calą duszą naj- 
biedniejszym i najnieszczęśliwszym. 

Król tedy, rozglądając się wszechstron- 
nie, widzi t. zw. towarzystwo wielkoświato- 


we i dworskie zgangrenowane zatratą wszel- 
kiego zmysłu moralnego, widzi lud swój po- 
grążony w nędzy materyalnej, już zrujno- 
wany nadmiarem ciężarów podatkowych, a 
jeszcze zągrożony wojną i nowym podatkiem 
zbożowym — widzi bezgranicznie rozpano- 
szoną plutokracyę, w większej części niekra- 
jowego pochodzenia. Król jest boleśnie świa- 
domy lodowatej na wszystko obojętności żo- 
ry, nieufności i jakiegoś głębokiego smutku 
najstarszego syna. Domyśla się nieszczerości 
i sprzedajnośćci swoich ministrów — wstyd 
mu niezmierny roli, jaką reprezentacyjnie 
odgrywa, odgrywać musi, jaka mu obmierzła. 
Więc... pestanawia położyć koniec strasznej 
tragi-komedyi. Z pomocą dwóch dworzan, 
dzielązych jego poglądy, rozpoczyna życie 
dwoiste — konstytucyjnego króla i Harun: al- 
Raszyda, alias Pasquin'a Leroy. Pierwsza 
wycieczka nocna między lud wprowadza go 
wprost wpośród sprzysiężonych spiskowców. 
Pasquin Leroy zostaje druhem Sergiusza 
Thorda, bratem entuzyastycznej Lotys i, e- 
wentualpie, najzapaleńszym i najwymowniej- 
szym nieprzyjacielem króla. Pomysł autorki 
nie nowy. W rozwijaniu go posługuje się 
p. Corelli sposobami wysoce melodramaty- 
cznymi. Pod tym względem, powieść jest 
naciągana bezustannie do potwornych nie- 
prawdopodobieństw. Królewicz Humphrey, 
ożeniony sekretnie z nieznanego pochodzenia 
wychowanką, jakiegoś anarchisty i królobój- 
cy, dziewczyną-archaniołem, której imię Glo- 
ria; król wojujący zjadliwie z monsignorem- 
jezuitą(!); demaskujący, jako Pasquin Leroy, 
oszustwa ministrów i rozpaczliwie rozkocha- 
ny w Lotys — kochany przez nią i wybra- 
ny na zabójcę króla; w końcu, idący na cze- 
le „ludu“ przez stołeczne ulice do ministe- 
ryów, by je oczyścić z rzezimieszków naj- 
niższego rzędu — a ostatecznie ginący Śmier- 
cią dawnych Wikingów na żałobnym statku, 
dźwigającym wśród morskiej burzy zwłoki 
bohaterskiej Lotys., wszystko to czyta się 
ze zdumieniem uad ubóstwem wyobraźni au- 
torki, którą przed kilku laty stawiano obok... 
Miltona i Goethego! Lecz czyta się tę po- 
wieść... z niemniejszą mimo tego ciekawo- 
ścią. Marya Corelli nie pisze moża z pobu- 
dek najszlachetniejszych, pisza niewątpliwie 
piórem maczanem w żółci i nitroglicerynie — 
dając Miłości pierwszeństwo nad wszelką 
wladzą i mocą doczesną, daje równocześnie 
folge nieskończonym dyatrybom, dyktowa- 
nym przez bezdenną i bezlitosną nienawiść 
swoją osobistą — ale, słnszność każe wy- 
znać, ża wszystkie rysy społeczeństwa, jakie 
odtworzyć chciała, znajdują się istotnie w 
społeczeństwie, które na kartach „Władzy 
doczesnej* odtworzyła. Wszystkie rysy — z 
wyjątkiem jednego: ludowe masy angielskie 
nie mają temperamentu południowego i są 
w olbrzymiej większości umysłowo unie- 
zdolnione, sparaliżowane jadem — alkoho- 
lizmu. 
Edmund S. Naganowski. 


Z Izby sądowej. 


a m NNP 


(Oszustwo). 
Lwów, dnia 238 września. 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozpoczęła się wezoraj rozprawa 
karna przeciw 27 - letniemu Hipolitowi Mar- 
celemu Radziewicz - Winnickiemu, b. 
dyetarynszowi Banku krajowego, i 38-le- 
tniej Józefie Kummerowej, wdowie po 
dyetarynszu magistratu, o zbrodnię oszustwa. 

Pierwszemu z podsądnych zarzuca akt 
oskarżenia, że przedstawiając się bądż to 
jako człowiek majętny, bądź też jako ma- 
jący wpływy u osób wysoko postawionych, 
wyłudził od całego szeregu osób znaczniejsze 
kwoty pieniężne w części tytułem pożyczki, 
w części znów jako honoraryum za wyrobić 
się mające posady. 

Prócz tego oskarżony jest Winnieki o 
nakłanianie świadków listami pisanymi w 
więzieniu do fałszywych zeznań, 

Drugą, z podsądnych, Józefę Kumme- 
rową, oOskarżs prokuratorya Państwa o na- 
kłenianie dwóch osób do fałszywych zeznań 
na rzecz oskarżonego Winniekiego. 

R.zprawie przewodniczy radea sądu 
krajowego p. Philipp, jako wotanci za- 
siadają radey sądu krajowego pp. Podla- 
szecki i Wierzbicki. 

Oskarżenie wnosi zastępca. prokuratora 
Państwa dr. Leżański, broni oskarżonego 
adw. dr. Solański, 


Z 


GOSPODARSTWA | HANDEL 


Wiedeń, 23 września. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 26650, Austr. zakł. kr. z obi, 


pr. z r. 1889 8-pre. 263:—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 28850, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 255:—, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. Ż-pre. 90—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 115:—, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19/10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 429—, Clary 40 zł. m. k. 204*—. Poży- 
ezką m. Insbruku 20zł. 89-—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 79-—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 78:—, Ofen 40 zł. 198:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 192—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
54670, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27:60, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 72 -—-, 
Salma 40 zł. m. k. 248'--, Pożyczka Salz- 
burga 30 zł. 88:—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 42850. 


Wiedeń, 23 września. Cukier (spokojny) 
1%60 do ——. Spirytus 40— do 
(bez ochoty). Nafta niezmieniona. 

Wiedeń, 23 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień 7:06 do 7:07 Pszenica na wiosne ` 
731 do 732. Pszenica na maj-czerwiec 


—'— do——. Zyto na wiosnę 659 do 661. 
Zyto na maj-czerwiec —— do ——, 
Żyto na jesień 642 do 643. Kukuru- 
dza na maj- czerwiec —*— do — —, Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — — do —*—, Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — *— do — —, 


Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5:94 do 9-96. 
Owies na wiosnę 6'19 do 6:20. Owies na 
maj-czerwiec —— do — —. Owies na je- 
sień 593 do 594. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10:65 do 10:75. Rzepak na wrzesień- 
październik —'— do ——. Rzepak na sty- 


ciag —— do ——. Olej rzepakowy 
—— 10 — 

Usposobienie : słabe. — Pogoda pię- 
kna. 


! Budapeszt, 23 września. Targ zbożowy, 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec — — do --'—. Pszeniea na pa- 
żdziernik 681 do 6-82. Pszenica na kwie- 
eien 1:09 do 710. Zyto na kwiecień 6:26 
do 6-28. Żyto na maj —— do —'—. Żyto 
na październik 6'09 do 6:10. Owies na kwie- 
cień 590 do 5:91. Owies na maj —— do 
—'—. Owies na październik 5:62 do 563. 
Kukurudza na maj 5'49 do 550. Kukurudza 


na lipiee —— do —'—. Kukurudza na sier- 
pień -—— do ——. Kukurudza na wrze- 
sień — — do —'—. Rzepak na sierpień 11:45 
do 11:55. 

„ Oferty: mierne. — Chęć kupna: ogra- 
niczona. — Usposobiene: słabe. — Pogoda: 
chłodno. 


Berlin, 23 września. Banknoty austrya- 
ckie 85-85, Spirytus 41-70. 


Frankfurt, 25 września. Austryackie 
Kredyty 21675, Koleje państwowe —'—, 
Alpiny —'—, Disconto 208:30, Laura — —, 
Montany —'—. 


Paryż, 23 września. Trzyprocentowa 
renta 100:15. Mąka 26:50. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:55 do 17 65, loco Ołomuniec 16:30 
do 16 30, loco Berno-Wiedeń 16:40 do 16:50, 
na paźdz -grudz. loco Aussig 17:95 do 18-05, 
Cukier w kostkach: prima 88:75 do 39—. 
secunda 88:25 do 88-50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 40— do 40-40, 
Nafta kaukazka: transito Tryest 6— do 
6:50, galicyjska przeźroczysta 36-— du 36:50. 
(Urny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 23 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9— do 925, pszenica na termina 6°75 do 
71—, żyto gotowe 740 do 760, żyto na 
termina 5.50 do 5:75, owies obroezuy gotowy 
8— do 8'25, owies obroczny na termina 5:25 
do 6—, jęczmień pastowny 6:25 do 659, 
jęczmień browarmiczy 675 do ¥—, rre- 
pak 10:35 do 10:50, Imianka —— do 
——, groch psstowny — — do ——, groch 
do gotowania 9— do 18—, wyka T-- 
do 725, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne -—*-— do ——, bób —-- 
bobik 6:50 do 6:75, hreczka 7 — 
do 7:80, kukurudza nowa 6'25 do 6:40, kaku- 
rudzs siara — —do— —, chmiel za 5% kilo 
—— do ——, koniczyna czerwoni 29— do 
40:—, koniczyna biała 40:— do 45 —, koni- 
czyna szwedzka — '— do ——-, tymotka —-— 
ip === 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pare- 
taz Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pa- 


do —'—-. 


rias Tarnopol pa termin —— do —' —, 
waranty — — do —'—, ekskontyngentowy 
0-— do 8:25 

Wskutek słabej tendencyi targu ki- 


dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob. i- 
żają się. 


Wiedeń, 23 września. (Telegram „Gazety į 
Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spędzo- 
Ro bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5274 sztuk. 

W tem było z Galicyi 239 sztuk, z Bu- 
kowiny —. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny spadły o 50 bal. 

Niesprzedanych pozostało 81 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
8I sztuk po 56 do 65 koron, T21 sztuk po 

b do 72 kor. 87 sztuk po 73 do 76 koron. 
Buhaje podtuczone bez różniey pocho- 
zenia kupowano po 56 do 72 kor., krowy 

Podtuczone po 54 do 72 koron, bydlo chude 
bo 40 do 52 koron, wszystko licząc za ce- 
ar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


W Przemyślu odbył się wczoraj sejmik 
telącyjny posłów sejmowych z wielkiej wła- 
Sności obwodu przemyskiego: dr. Włodzi- 
mierzą Kozłowskiego i dr. Wł. Kraiń- 
skiego, oraz posła do Rady państwa Ka- 
Zimierza hr. Szeptyckiego. Po przemó- 
Wieniach ich, często przerywanych huczny- 
Mi oklaskami, uchwalono im wotum zau- 
ania. 

Do dr. WŁ. Kozłowskiego zwrócono się 
Z prośbą, aby przy wyborze posła do Rady 
Państwa z wielkiej własności okręgu Jawo- 
tów - Mościska - Cieszanów, naznaczonym na 
dzień 30 b. m. ponownie ten mandat przyjął. 


TZ 


W niedzielę odbyło się w Pradze wspól- 
he zebranie t. zw. „komitetu dla regulacji 
STodkowej Elby“ i ezlonków stowarzyszenia 
nWeitawy“, a to w obeeności reprezentan- 
ów Ministerstwa handlu, Namiestnietwa i 
- d. Zgromadzenie oświadczyło się prze- 
tiwko wypracowanemu przez Ministerstwo 
andlu projektowi dróg wodnych, zwłaszcza 
jj ęówko uprzywilejowaniu kanału Dunaj- 
Jdra, 


, W Budapeszcie odbył się przedwczo- 
Taj ezwarty z rzędu krajowy kongres han- 
dlowy. Przyjęto między innemi rezolucyę za 
Samojstnym obszarem ełowym. oraz rezolu- 
cyę by przy zawarciu ugody austryackie 
rynki były zapewnione dla swrewych pro- 
duktów węgierskich. 


Wedle dotychczasowych dyspozycji, ce- 
Sarz Wilhelm uda się 5 lub 6 listopada na 
Jachcie „Hohenzollern* do Anglii, gdzie za- 
awi do połowy listopada. Zaprzeczają po- 
Słosce, rozsiewanej przez pisma wszechnie- 
mieckie, jakoby Alideulscher Verband zebrał 
Ula generałów boerskich. jako dar honorowy 
50 tysięcy marek. Składki na ten cel nie 


Wynoszą nawet do 50.000 mk. 


(,_ nspirowana przez sfery rządowe Berl. 
Corresp, zaprzecza wiadomości, _ jakoby do 
i foroesnego budżetu pruskiego miała 
Ć wstawioną pozycya 12 milionów marek 
Ba budowę mieszkań dla urzędników „na 
kresach wschodnich“. „Mimo to możliwem 
Ałoby przypuszczenie — zaznacza dalej Berl. 
Corresp, — jakoby przyszły etat nie miał za- 
wierąć nowych środków na wzmocnienie nieni- 
zyzny. Pomimo niekorzystnego stanu finan- 
ow, państowo pruskie i w roku 1903 uczyni 
zadość zadaniom, które w imię wzmocnienia 
Wemczyzny ma spełniać na kresach“. 


. Według depeszy z Sofii, w. książę ros- 
SyJski Mikołaj Mikołajewiez, który ma re- 
brezentować cara na uroczystościach w Szypca, 
Zawinie na pokładzie krzyżownika rossyjskie- 
go dnia 25 b. m. do Waray, gdzie powita 
go ks. Ferdynand na czele wielkiego orszaku 
dostojników bułgarskich. 4 Warny udadzą 
Się w. książę i ks. Ferdynand ze świtami do 

irnowy, ztąd do Gabrowa, a nazajutrz do 
obozu pod Szypką, dokąd już przedtem przy- 

dą inni goście z Rossyi, którzy mają wy- 
lądować w Burgas. 


A Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
listopadzie r. b. podjęte będą na nowo czyn- 
ności komisyi, wyznaczonej do rewizyi usta- 
Wodawstwa włościańskiego. Referentem ko- 
Mmisyj mianowano rz. r. st. Siemionowa, zna- 
lego z licznych prac w sprawach włościań- 
skich. Komisya zajmie się w pierwszym 
rzędzie sprawą urządzenia administracyjne- 
50 włościan, oraz włościańskich instytucyj 
obroczynnych. 


i Minister serbski Vuie rozmawiając w 
ych dniach z redaktorem jednego z dzien- 
ników wiedeńskich, zapewnił go, że podróż 
róla i królowej do Rossyi jest rzeczą sta- 


nowczo postanowioną. Zdaniem ministra wi- 
zyta ma dworze earskim nie sprowadzi zmiany 
w polityce serbskiej, a już najmniej nie do- 
kona zmiany w przyjaznych stosunkach z 
Anstro- Węgrami, na których utrzymaniu tak 
bardzo Serbii zależy. 


Belgradzki dziennik urzędowy ogłasza 
komunikat z wyjaśnieniem, że rząd serbski 
dzień przed podpisaniem układu w sprawie 
pożyczki zagranicznej odrzucił klauzulę co 
do wypłaty 15 milionów zaliczki dopiero za 
zezwoleniem giełdy paryskiej, grupa zaś ban- 
kowa odrzuciła terminy rządowe co do po- 
szczególnych rat. 


W sprawie znanej noty rządu Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki, ujmują- 
cej się za żydami zmuszonymi emigrować 
z Rumunii w skutek surowych przeciw nim 
zarządzeń tamtejszego rządu, dowiadują się 
dzienniki, że mocarstwa podpisane na tra- 
ktacie berlińskim odpowiedzą identyczną no- 
tą, w której wskażą na to, że rząd Stanów 
Zjednoczonych, jako niepodpisany na rze- 
czonym traktacie nie ma tytułu, do domaga- 
nia się decyzyi Europy, w kwestyi traktowa- 
nia w Rumunii obcokrajowców. 


Rząd hiszpański wysłał już = jak te- 
legrafują z Madrytu — odpowiedź na notę 
Watykanu użalającą Się na scieśnianie w 
Hiszpanii praw Kościoła katolickiego. Rząd 
zgodził się na utworzenie komisyi, która ma 
zbadać kwestyę zmniejszenia budżetu mini- 
sterstwa wyznań. 


Z Nowego Jorku telegrafują: Sekretarz 
staan Shaw wygłosił w Chicago mowę, w 
której rozwodził się o wzajemności w sto- 
sunkach handlowych, zaznaczając, że wza- 
jemność ta jest dobrym środkiem pomoeni- 
czym dla ochrony polityki ełowej. Mowea 
zwalczał rewizyę taryfy co do poszczegól- 
nych artykułów i oświadczył, że otwarcie 
amerykańskiego targu dla nieograniczonego 
handlu zagranicznego nie da się przeforso- 
wać. Prezydent Roosevelt wygłosił w Cincin- 
nati mowę o trustach, kontroli trustów przez 
rząd i potrzebie ustawowych środków wobee 
trustów. 
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,, Kraków, 23 września. (Telegr. pryw.). 
Dziś po południu odbędzie się posiedzenie 
rady zawiadowczej Banku galic. dla handlu 
i przemysłu w sprawie uzupełnienia rady za 
wiadowczej, z powodu ostatnich rezygnacyj. 


Wiedeń, 23 września. Wiener Zig. ogla- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Aleksandra Kozłow- 
skiego z Nowego Sioła do Budzanowa, Wa- 
cława Czaykowskiego z Mielniey do Do- 
liny, Jana Pierack iego z Mościsk do 
Sambora, Jana Maślaka z Obertyna do So- 
łotwiny, dr. Wiktora Słoniewskiego z 
Halicza do Stanisławowa, Dymitra Ostrow- 
skiego ze Zborowa do Nowego Sioła, Ma- 
ryana Ostrowskiego ze Sołotwiny do 
Halicza, Wiktora Neumanna z Budzano- 
wa do Trembowii. Eligiusza Janickiego 
z Doliny do Skolego, dr. Maryana Malew- 
skiego z Zabłotowa do Jarosławia, Zy- 
gmunta Buchelta z Glinian do Jaworowa, 
Eustachego Jurezyńskiego z Nowego 
Sioła do Qzortkowa, Witolda Hlawatego 
z Wiśniowczyka do Kolomyi, Bohdana Mo n- 
ciebowicza z Lutowisk do Halieza, Wło- 
dzimierza Zegiestowskiego z Doliny do 
Mościsk, Antoniego Szezudłowskiego 
z Boryni do Oleska, dr. Włodzimierza So- 
kalskiego z Borszezowa do Glinian; 


nadał adjunktowi z okręgu lwowskiego 
sądu krajowego Aitalowi Witoszyńskie- 
mu posadę adjunkta w Glinianach. 

Zamianował adjunktami sądowymi: ofi- 
cyała kaneelaryjnego Stanisława Arkusie- 
wieza dla okręgu wyższego sądu krajowego 
lwowskiego; suskultantów: Zdzisława Ozaj- 
kowskiego w Brodach, Aleksandra Choj- 
nackiego w Przemyślanach, Bolesława 
Krokowskiego w Ólesku, Włodzimierza 
Struszkiewieza dla okręgu sądu lwow- 
skiego, Jana Rogowskiego dla Obertyna, 
Wincentego Ziarkiewieza dla Tyśmie- 
nicy, Stefana Kusznira dla Nowego Sioła, 
Emila Haraczewskiego dla Baligrodu, 
Henryka Rużiezkę dla Wiśniowczyka, Ja- 
na Hojwanowicza dla Boryni, Kazimie- 
rza Jaworows kiego dla Doliny, Józefa 
Czubatego dla Zabłotowa, Bernarda Sta- 
nira dla Zborowa, Michała Iwanusę dla 
Lutowisk, Marcelego Gelbe ra dla Borszezo- 
wa, dr. Juliana Siokało dla Mielnicy, Ta- 
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deusza Terleckiego dla Kut i Tadeusza 
Będaszewskiego dla Peczeniżyna. 


Wiedeń, 23 września. Wiener Zeitung 
ogłasza dodatkowy ustęp do zawartej między 
Austro - Węgrami a Anglią konwencyi w 
sprawie wzajemnego wydawania zbrodniarzy. 


Wiedeń, 23 września N. W. Allg. Zig. 
donosi z Liberca, że spadł tam balon, który 
wypuszezono z Wiednia. Przy wylądowaniu 
nastąpiła eksplozya gazu, przyczem 30 osób 
odniosło ciężkie przeważnie rany. 

Wiedeń, 23 września. Dyrekcya Laen- 
derbanku ogłasza — wbrew rozpowszechnio- 
nym tu wezoraj pogłoskom — że suma zde- 
fraadowana przez Jellinka nie przekracza 
4,600.000 koron. 


Budapeszt, 23 września. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi : Wczoraj o 
godzinie 2 po południu przybył tu z Ratot 
prezydent ministrów Szell. Dziś uda się p. Szell 
razem z ministrami fachowymi do Wiednia 
na dalsze obrady z Rządem austryackim w 
sprawie ugody i autonomicznej taryfy cłowej. 

Budapeszt, 23 września. „Dziennik urzę- 
dowy ogłasza spensyonawanie intendenta 
teatrów królewskich hr. Stefana Kegłevicha, 


Temeszwar, 23 września. W fabryce 
spirytusu Stidtera wybuchł wczoraj pożar, 
który po dwugodzinnem gaszeniu zlokalizo- 
wano. Uratowano 5.000 hektolitrów spiry- 
tusu. Szkoda wynosi mimo to 150.000 koron. 


Poznań, 23 września. (Telegr. pryw.). 
Dr. Lewiński ogłasza w Pos. Neueste Nach- 
richten, że bynajmniej nie myśli ubiegać si 
o spuściznę po Wittingu i na wypadek wy- 
boru na pierwszego burmistrza nie przyj- 
mie tego mandatu. Jutro odbędzie się wy- 
bór. Rozstrzygać będą radni polscy, ponie- 
waż dwa inne stronnictwa są jednakowo 
silne. 


Berlin, 23 września. Kaufmann w liście 
do pewnego radnego miejskiego zrezygnował 
z wyboru na drugiego burmistrza miasta 
Berlina. 

Berlin, 23 września. W dalszym ciągu 
posiedzenia komisyi dla taryfy ełowej rozwi- 
nęła się dyskusya nad wnioskiem Wangen- 
hema w kwestyi podwyższenia ceł agrarnych, 
a zmiżenie ceł przemysłowych. Przemawiał 
między innymi także minister Posadowski, 
zajmujące stanowisko przeciw wnioskowi. 


Berlin, 23 września Komisya dla ta- 
ryfy cłowej pod przewodnictwem p. Retti- 
cha rozpoczęła wezoraj drugie czytanie ta- 
ryfy cłowej. Z ramienia rządu obecni mini- 
strowie Posadowski, Richtnofien, Thielmann, 
Moeller. Uchwalono obradować najpierw nad 
samą taryfą, a potem nad ustawą taryfową, 
dalej zaś nad każdym poszczególnym roZ- 
działem taryfy odbyć ogólną dyskusyę, Szcze- 
gółową zaś nad temi pozycyami, co do któ- 
rych przyjdzie do porozumienia. 

Frankfurt, 23 września. Frankfurter 
Żtg. donosi z Nowego Jorku, że w nocy z 
soboty na niedzielę nastąpił nowy wybuch 
wulkanu na wyspie St. Vincent. 

Rzym, 23 września. (Tel. pryw.). Leon- 
cavallo wybiera się w podróż artystyczną 1 
zamierza wystąpić z koncertami w Warsza- 
wie, we Lwowie, w Kijowie. 

Paryż, 28 września. Mowę prezydenta 
ministrów Oombesa, wygłoszoną w niedzielę 
na bankiecie wyborców w Meuihe, a znaną 
z krótkiego telegraficznego streszczenia, roz- 
trząsają obszernie opozycyjne dzienniki i 
przychodzą do wniosku, że konieczne jest 
ustąpienie najpierw ministra marynarki Pel- 
letana, a następnie ministra wojny An- 
dreego. 


Paryż, 23 września. Temps omawiając 
mowę Oombesa, zwróconą przeciw ministrom 
Peiletanowi i Andreemu oświadcza, że na- 
leży się spodziewać, iż ostatecznie ta mowa 
położy kres wdzieraniu się niektórych mini- 
strów do spraw, leżących poza zakresem ich 
kompetencyi. Obaj ministrowie zostali przy- 
wołani do porządku. Mowa Combesa jest na 
wskróś aktem rządowym. 

Paryż, 23 września. Agencya Havasa 
donosi z Aleksandryi, że stan zdrowotny po- 
prawił się, cholera zmniejsza się tak eo do 
liczby wypadków, jak gwaltowności choroby. 

Bordeaux. 23 września. Władze skar- 
bowe zarządziły u hr. Castellane egzekucyę; 
zabrano mu powozy i uprząż, ponieważ sto- 
sownie do uchwały mityngu, powziętej z po- 
wodu zamknięcia szkół kongregacyjnych, nie- 
chciał placić podatków. 

Madryt, 28 września. Minister spraw 
zagranicznych zaprzecza pogłoskom o sojuszu 
między Francyą a Hiszpanią. 

Londyn, 23 września. Biuro Reutera 
donosi z Bombaju, że niejaki Vardia, jeden 
z wybitnych obywateli Bombaju ogłosił, iż 
zamierza ofiarować milion funtów sztel. na 
cele dobroczynne ; mianowicie z odsetek mają 
być wypłacane wsparcia osobom, które w 
jakimkolwiek kraju wskutek przypadkowego 
nieszczęścia pozbawione zostały środków do 
życia. 


Londyn, 23 września. Telegram Stan- 
dartu z Szangaju donosi, że powstanie Bo- 
kserów w prowincyi Szeczuan szerzy się. 

Londyn, 23 września. Lord major o- 
trzymał urzędowe doniesienie, że królestwo 
w dniu 25 października wezmą udział w 
śniadaniu w ratuszu, a dnia 26 października 
będą na dziękczynnem nabożeństwie koro- 
nacyjnem w katedrze św. Pawła. 

Konstantynopol, 23 września. Wiado- 
mość, jakoby w Galaczu wydarzyły się 2 wy- 
padki dżumy, jest nieprawdziwa, 

Konstantynopol, 23 września. Szyny 
kolejowe między Mitrowicą a Wuczitro zo- 
stały zerwane prawdopodobnie przez zwolen- 
ników partyi Issasa Bolietinaka. 

Nowy Jork, 28 września. Amery- 
kański okręt wojenny z 300 ludźmi i 6 dzia- 
łami na pokładzie przybył dziś do Colon (w 
Kolumbii). 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 września 1902.— Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:11, Renta majowa 101:15, Węgier- 
ska renta koronowa 98:05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 688:50, Akcye węg, 
Zakładu kredytowego 730-—, Akcye Anglo- 
banku 278:—, Akeye Unionbanku 543-50, 
Akcye Bankvereinu 458*—, Akcye Länder- 
banku 398—, Akcye Kolei państwowych 
718-75, Lombardy 79—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 46850, Akeye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe 822—, Akcye Alpiny 378 50. 
Akcye Rima Muranyi 497'—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—-, Losy ture- 
ckie 115:50, Ruble 254—, %-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 9740, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 9%:—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96:60. 

Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 28 września 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Mnattagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:13, Renta majowa 10115, Węgier- 
ska renta koronowa 98:05, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 6588-50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 7381-—, Akeye Anglo- 
banku 278—, Akcye Unionbanku 543-—. 
Akcye Bankyereinu 457—, Akcye Lśndar- 
banku 398 —, Akcye Kolei państw. 718-25, 
Lombardy 79:—, Akcye kolei Elbethal 468-50, 
Akcye Fabryki broni ——, Akeye tytonio- 
we 322 —, Akcye Alpiny 378:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi ——, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1525—, Losy tureckie 115-50, 
Ruble 254-—, 20-Franki —'—, Tramway 


— — 
é . 


ti 


Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 22 września 1903. — Zamkuię- 
cie giałdy (Schlusscowese). Godz. 2 min. 30 
Akcye sustryackiego Zakładu kredyt. 687:—, 
Akcya węgierskiego Zakładu kredyt. 728—, 
Akcys Anglobazku 278 50, Akeye Unionban- 
ku 542 —, Akcye Landerbanku 397 50. Akcyć 
Baakyerelnu 457-50, Ake. Bodeneradit 940-—, 
Akcya galieyjsk. Banku hipotocznego 538—, 
Akcye Kolei państwowych 716 50, Akcye Ko- 
lei Południowej 7775, Akcye Tramway 4) 
——, Akeye Tramway B) —'—, Akcje 
Kolei Elbethal 468—, Akcye Kolei Pół- 
aoenej 5800'—, Akcye Kolei Ozeraiowieckiei 
5656—, Akcye Alpiny 37750, Akeye Rima 
Muranyi 496'50, Akeya Praskiego Towarzy- 
sia żel. 1518—, Akcye Fabryki broui 
825 —, Akcye Tureckie tytoniowe 328 —, 
Obligacye węgierskiej jndumnizacyi 98—, 
Reate majowa 10115, Austryacka Renta koro- 
sowa 10005, Węgierska Renta koron. £8—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 60, 
4 pre. Listy Banku krajowego 97%—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101—, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. 

isty Banku hipotecznego 100-60, 5-pre. Li- 

sty Bamku hipotecznego 110*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjae 9905, ż-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:50, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 94-85, Losy tureckie 
11550. Marki 117-10, Ruble 2538-75 

Usposobienie: bez ochoty. 


Berlin, 28 września. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 217% —, Towa- 
rzystwo dyskontowe 188-60. 


Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieski. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. M. Switalski 


ord. od 3 do 5 po południu 
ml. Akademicka l. 11, parter na lewo. 


Incasso [I 


weksli i przekazów na wszystkie 
miejsca w kraju i zagranicą 
przyjmują 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 


6 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarza św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 


rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprań 


KAJ i rozwczi naprawii ma I nowe 


Kiryk ll | m dachowej 


Szelisi-LYszkiewicza 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedynym śred- 
kiem, najbardziej zawilgecone Ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40j, Listy hipoteczna koronowe, 
4.1/4%/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40 Bian Tow. kred. zieraskiego, 
å soj / Listy Banku krajowego, 
LOGA Listy Banku krajowego, 
Bel Obligacys Eununa!n8 
ścj, Pożycz! zę krajową, 
48], Gai, Obligacye propiuaeyjne 
kia renty państwowe. 
Nadto polecaaty 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym, 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


[KU BIPOTECZNEG 


Banki 


kraj 


Ri 


LAS 


BT 


BA 


POZ F; 

i Arm 

k NEJ 
a 


A © DNIACH 


E LE Yi 
= a 


Shali i 
rvyw Prospekt 


We Lwowie w i PP.: Mikolas-ha i Wewiór- 
W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 
skiego i Redyka. 


skiego. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 23. września 1902. 


HOTEL GEORGE. 

Hr. F. Firmian z Jaworowa, A. Misiągiewicz 

M. Zychoń z Bojaniec, R. Hirsch z Hamburga, A. 
Rączkowski z Dobrowody, M. Brykczyński z Pacy- 
kowa, W. Gablenz Krakowa. 


płacą żądają płacą żądają s płacą żądają 
CENNIK i Losy z roku T po weń mk. Rik GEF ia ii poż. kr. z r. ea za "m z pa 0 20 at Boyda wog: r È zł. . . 2760 28.60 
i i z ~ po wa. 5 pr 1.75 2.75 1893 za pr. a 5.40 | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 ze. T8— Tl- 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej ” 1860 po 100zł. 5 pr. . 188.50 18550 | > oblprop., 1880za 100 zł.4pr. 9860 99.60|Salma 40 zł. mk. . 249, — 250 
LEGG" dnff 28 śnia 1902 j R n 1864 po 100 zł. 8 251.— 254,—. | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 83.—  85— 
Sód Co eb Weeki : + „ 1864 a 50 zł. 251.— 254—- | 100 zł. 4 pr. 4.50 $5.-— f St. Genois 40 zł. rak 260.— 280.— 
p Akk ate A Listy zast. domen A 130 zł. 5 pr. 302.75 303.75 SIS włoska za 100 tirów (6 kor. Pożyczka m. tyt Id? 30 zł. —— = 
. y ztukę. pr. == =m M ryestu mi. 437 pr. —— = 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) B. Ding paiiivo WE stkich w Radzie państwa | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9050 9250) „ | Tryeta 50zł. 4 pr. . . 230— 250. 
Pota pał dla ka | przeci reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl prem. kol. za 400 frank, 108.80 11680 wo l 
po zł. 200 (400 kor.) . Austr. renta złota wolna od podatku ma E. Akcye banków (za sztukę). 
Banku kred. sal po 200 zł. w. a. za 100 zł. 4 pr. . 121.25 12145] © Listy znstawue. oblig, hipot. i listy dłużne | punku Anglo Austr. 240 kor | SM By — 
w likwidacyi . Austr. renta w wal. kor. wolna od oe (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2605.— 2615, — 
ai zi, P A po 200 zł. mk podatku za 200 kor. 4 pr. 100 3 .50 Anglo W. Pe gr 30, 5 4 'h pr. z A p el dla handlu m przem. M 
Kol. Lwów-Czern.-Jass po 200 zł. C. Obligacyć kolejowe. =; z AR pre r 1880 sia 266.50 263.50 i a ob. e 500 ar. 483.50 484.50 
w. a. w srebrze (400 kor.) Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.60 100.60 „n  „ 1889 8pr. 263.— u465.— | Galie. banku hipot. 200 z3.. . . . 588.— 5839.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowićski zażi. kred. ziem. los 5 pr. 104.35 —— „ dla band. i przem. 200zł. 334,-- 344.-- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.— 1t2,— „ los 4pr. 9750  93.—|Banku dla krajów koronnych 206 w. 40150 40250 
Tow. dla gal. a, elektry- > Kol. za 300 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los R 110— 110.70] „~ Austro-weg. 1400 k. . . 15%2— 1593— 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) yo akcye) APW a GIM PN Z af los £ 50 tat ka 100.39 100.45] . Związk. (Unionbank) 209 z 544.— 546,-— 
II. Listy zastawne za 100 kor. © Rol, EF Franciszka Józefa za 100 © i w a ŚP lał za at (i kor. 3 pes Ozeskiog M mo? zx zowego 160 z 24853 259. 3 
ta DE, k o 4, ONS — pr. . 8— 968.50] Zisnusteńcka banka 100 zł. . 357.— 258.54) 
Banku. bg; Li" ` wI 2 Sa = Kol. Macri Rudolfa w wal. koron. 7 Tow. kred. ziem. śpi los. 56 lat 96.30 969 í 
g Biet daje la n 7 801. po 200 E. = wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30 109.80 = n PL 4 pr. los. 41 lai Kd B7.— R. Akaye Przederahiorstw transportewych. 
b 2 WR o Kol. Karola Ludwika po zZ. mk. no» 4% s pr. stare . gom  =ecz]|BIR 201 ierw. 23 6 
n kraj. gasło » i BK = (osterap. skepe) 5 pr. -.. 998.50 10050] „ m 4pr.za306kor. = == | UE Sol. lok. a R, 0 5 5 ao 311 
» n f An WESA , - Banku kr ajowego dla Galicyi Lodom. K A Ka 3 > k. 5800 5 a” 
Tow. ci S ziem. 4°, (pierw- liraeye płorrazeństwa (kolejowe). 4h pr. 5I*/, lat zwrotaa . . . 101.—  103.-- Koli potn. es, E PeH SEE a= 
sza emi. o & ao —— —— 
Tow. kredyt. > ziemsk. wi, = Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 119.— — | Banku „pralowez go oblig. komun, 2 ami 102.30 193 30 | £o! Lwów-Betzee S W == Zad 
los. w ála S US Kol. A 7 5 Bo 1600 : daii -Fi Banku aowe iat koma 3 sit x i n ue AD 29? i 50% — 567.4 
o 0 zeskiej zach. za 2 103 1 R = 3 ; schod.-galie.- In. 230 z. 3032— 404 
Gi, Tos. w'56 a m 5000 ał. B pr. 0 . - - - T todas | Sja 2 ist a 300 kor. Ata pr. . 10070 10Lo] ” ROUSMaKa SE 
JI. Obligi za 100 kor. = Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 Banku kr. losy 54/, l. za 200 k. 4 pr. 96.50 97.50] * „ołudniowaj 200 zł. . "ER. cr 
Gal. funduszu propin. 40, w. a. à kor. £ pr. . 99.60 190.60 | Anetro-wog. baku 409), lat los. 4 pr. 10025 101251 7 Poe galie £ 200 zł | 43525 436.76 
Ea ke Bao i, (i R Kol. bukowiskiej lokaln. za 409 kor. R Sm no» 58a les $ pr. 10035 101.25] Astr fow. gl na Dnnajn 500 m. mk. 838.— 939 — 
A 5 l Ela KA (3 em.) 5 Kol. aja Sarola Ludwika za 206, m 4 A. QGaligseya z prawem pieryazezstwa W. Akeyo Przedsiębierstw przemysłowych. 
m kd, (b em.) pe 100 zł. 4 pr. "ER... a So za 109 zł. nom. Tow. kopalń węgla w Rwiz 100 zł 726 734 
Kolej. lokalne dtto 49, po 200 kor. Kol. lwowsko-«zern.-jasskiej » r. 1894 A Czeskiej toki późn. za 300 zł. 5 pr. —-—  —=—| Galie. ka bach nai tow. 500 kor. 883— 88450 
Pożyczki kraj. 6 b w. 8. z r. 1873 ma 200 kor. £ pr + © . . . 99.25 190.25 | Tow, zeg jk po Danaja za ii i Anustr. tow. górnieza Alpine 108 zł. . 376.— 37 — 
n agi iu 200 kor. Kot. Ak A Rudolfa (Salztamnier- ag: zĘ 6 Gari TIR 10499 -108.75 |Eraskiago tow. żelaza, pezem, 200.9, 29[8.—alóż:, 3 
n OE GW) za SNU muwę POENEME a TO a żegl.par. po Jun. Em. ię: 1 4pr. 114.50 -—.— į Schodnicy 500 kor. - 1013.— 1020. = 
Pożyczka m. Lwowa 4h po 200 kor. D. DE WIET o TOMKA Kol. późn. eas. Ford. em zr.18564pr. 181 10170] Tuzeck. zarz. tztoniow. 3500 franków =- — mam 
R a Alah „200 n D. Ding państwa (kraiów korony węgierskiej). "ARS m w n 18874pr. 109.75 101.75 f Tritel. tow. trop. wegla 79 zł. ggr 4 
IY. Losy. Weg, złois renta za 100 zł. 4 pr. <a moj non nom Mmm 18984 pr. 101.— 191.70 j 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) a  „ w wał. kor. za 208 EM . |Bolltpr W0E- 10:70 N WEKSLE. 
V. Monety. kor. 4 or. . 88.14 9835 | Kolej SG ei -Jaasy m r. 1884 za Berlin za 190 marek 5 pr. 117.10 117 39 
Dukai cesarski Weg. oblig. prop. za 109 zł. Si, pr. 86.40 (8740 | 300 zł 5 z". . «. . . 9250 83.50] Londyn za 10 fani. szt. 4 pr. 289.60 23980 
ET . „n Cbl. pr. regul. Cisy za m z: 41, 162,— 183.— | Kolej inż b zen. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków . . . 95.10 25.20 
WE SCT R" poł. prem. za 100 zł. (200 kor.) 268.50 207 —| zł 4 p „+. .  99.-- 198.—| Petersburg za 100 rubli 5%, pr. —.— A 
200 E E na mye sk a WMI (00 kard 208.30 207.— | Gal. Kl lok vinal Hr ——- l a 5. 117.10 11740 
100 BAR ga Poz E €bligacye iziemnizaeyjn Mer ealakol en a 5 R 109 A 3 a 10 as Moas Pa an ią > a 
E à maemniz e, k 3 578 ea 200 ma. 5 pr. 108.20 199.--f: euskie banki , 94.85 95.— 
K iełd iedeński Kroseyi i PRE: 159 zł 4 "e 38. — F p x mo s ISS) ua 200zł Apr 2880 39.80] 37saicarakie banki 94 85 95.-- 
j agier za 106 m 7" . 7125 98.95 
urs giełdy wiedeńskiej, Węgier za 108 sł, 4 pr. 5 8 JARY Sy, © SUE: 
Dnia 21. września 1902, "a F, Jano publicavo vażycrki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1915 2015] Duzat cesarski . 70 KGGK 11.39 
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Licytacye. 


L. 5199/2 


O. k. Zakład karny dla mężczyzn we | 


Lwowie potrzebuja na rok 1908 na ubiory 
dla własnych dozorców więźni, tudzież dla 
woźnych i dozorców sądowych jednej części 
Galicyi wschodniej: 


930 m. ciemno-szarego sukna na pla- i 
SZCZE ; 

280 m. niebieskawo szarego sukna na 
płaszcze; 


10 m. czarnego sukna ua surduty ; 

190 m. ciemno zi:lonego sukna na ka- 
baty ; 

380 m. ciemno-zielonej materyi na biuzy; 

370 m. ciemno-szarej materyi na pan- 
taloBy ; 

220 m. nisbieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki ; 

90 m. czarnego sukne na czapki. zaś 
c. k. Zakłzd karny w Stanisławowie na ubio- 
ry dla własnych dozorców więźni, tudzież 
dla woźnych i dozorców sądowych drugiej 
części (łalicyi wschodniej i Bukowiny: 

450 m. ciemno-szarego sukna xa pła- 
8$ŁCZO ; 

180 m. 
płaszcze; 

150 m. ciereno-zielonego sukna na ka- 
baty ; 

220 m. eiemno-zielonej materyi na bluzy ; 

130 m. niebieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki ; 

210 m. ciamno-szarej materyi na pan- 
talony : 


niebieskawo-szarego sukna na 


9 m. czsriego sukna na czażki. 
Of: rty een wniesione być mają ‘d> dnia 


Ku JB W DE 


210 WE mohren*rauer Hodenstof, 
130 Meter blaugrauer Hosen- uud We- 


30. września 1902 wraz z wadyum w kwocie , stezstoff uod 


stwa we Lwowie. 


(1928 3—3) 1500 koron do c. k. Nadprokuratoryi Pań-; 


9 Mater schwarzes Kappentuch 
Die Preisofi"rten sind mit einem Va- 


Wzory sukna i warunki dostawy przej-| dinm von 1500 Kronen bis zum 39. Septem- 


rzeć można w kaneelaryi e k. Nadprokura: 


ber 1902 bei der k. k. Ki rataatatnwaliditieft 


toryi Państwa we Lwowie w godzinseh urzę- | in Lambon einzubringen. 


dowych. Na żądanie mogą też oferenci o- 


Die Tuehmuster und die Lieferungsbe - 


trzymać wzory długości 30 em, a połowe | dingungen stehon in der Qanzlei der k. k. 


szerokość sukna po cenie 1 kor. 29 hal. 
Lwów, dnia 18. września 1902. 


ZA. 5198/3 


Oberstaatsanwaltschafr in Lemberg wabrend 
der Amtsstunden zur Einsicht, wo auch die 
Tachmuster in dan Au massa der halben 
Stoffbreite und in der Liinze von 30 em. zum 


Dis k. k. Mónnerstrafanstalt in Lem- | Preise von 1 Krone 20 hel. abgegeben wer- 
berg beróthigt für das Jahr 1903 zu dienst- | den können. 


kleidera für das eigene Aufsichts-Personale, 
sowie fur Amtsdiener und Gefang „enaufseher 
der Gerichta von einem Theile Ostgaliziena : 

e30 M ter mohrengrsuer ] autelstoff, 

280 Mater blangrauer Mantelstoff, 

10 Meter schwarzer Rocktueh, 

190 Meter dunkelgrii':es Roektuch 

330 Meter dunkelgriiner Blotsenstofi 

370 Meter mobrepgraner Hoserstoff 

220 Meter blzugrauer Hosen und We- 
stenstoff, 

20 Meter Kappentucb, 

hiegegeu die k. k. Straftanstalt in Sta- 
nislau zu dieestkleidern für das cigone Anf- 
sichtspersonale sowie für Amtsdiener und 
Gefevgenaufseher der Gerichte von anderem 
Theiie Ostgaliziens und Bukowina : 

480 Meter mohrengrauer Mantelstoff, 

180 Meter blauer Mantelstofi, 

150 Meter dunkelgritnes Rocktuch, 

220 Meter dunkelgriiner Blousenstoff, 


Lemberg, am 18. September 1902. 


L. cz. PE 2050 (1259) (71922 8 —8) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział 
VIL we Lwowie podaje do wiadomości, że 
dnia 39. październik a 1603 o godz. il przed 


południa w biurze Nr 13 I piętro odbędzie 
się dobrowol*a lieytacya celem wydzierża- 
wienia dóbr Rożniałów wraz z gorzelnią i 
innymi przynal: żytościami na lat 12 t. j. od 
dnia 1. czerwca 1903 do doia 31. maja 1915. 
Cena wywołania rocznego czynszu wynósi 
8000 kor. — Kaucya dzierżawna równa się 
połowie rocznej tenuty. — Wadyum licyta- 
cyjne równe 100/, ceny wywołania złożone 
ma być w gotówce lub w papierach -warta- 
ściowych, dających pupiłarne bezpieczeństwo 
do rąk komisyi licytacyjnej. 

Na powyższym terminie oferty pisemne 
tylko do godziny 12-tej w południe przyjmo- 


EKSTR WE T poen PEP 


wane będą po tej pepe zaś wniesionych 
ofert się nie przyjmie. 
Co do blższych waruaków dzierżawy 


zasięgnąć można iaformacyi w centralnej 
Adininistracyi fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
w godzinach urzędowych. 


Lwów dnia 18 września 1902.. 
L. cz. E. 348,2 (5) (7262) 
Dnia 22. października 1802 o godz. Y 


rano, odbędżie się w sądzie niżej wymi=nio" 
s” licytacja: a) 2,40 części realności lwh. 

1, b) 1/12 części re alności lwh. 12, e) po” 
łowy rea'ności lwh. 14 ks, gr. gm. Swiat- 
kówka wraz z połową realności iwh. 14 tejże 
gminy z przynależnoś iani, składającemi się 
z jednego konia, 2 sztuk krów i jednego wozu. 

NI ernchomości, wystawion» na licytacyę, 
są oceniona: ad a) na 2° hsl., ad £) na 306 
kor., ad e) na 2045 kor 5 hai, przynale 
Żności z:Ś na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi aż s) 14 hal 
ań b) 204 kor., ad c) wraz z przynależnością 
1454 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzia do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumeata, może każdy, chęć 
kupna mający, przejrzeć podczas godzin urzę” 
dowych w sądzie niżej wymienionym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Źmigród, 9. września 1902, 


= | W U 


194. .E WYP: S ON TA A TY W 


141 1 1el 


ma 


L. 5375. 
AVIZO. 


wicie: 


GZ 2-3] 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc- 


A) Zabezpieczenie dostawy wiku w spo- | wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 


sób traktyerski: 


wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 


dla e, i k. szpitalu wojskowego w Bro- | pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


dach dnia 6. października 1902. 

dla c. i k. szpitalu wajskowego w Brze- 
Żanach dnia 8. października 1902, 

dla e. i k. szpitalu wojskowego w Ozer- 
niowcach 1. paź iziernika 190%, 

dla e. i k. szpitalu wojskowego w zort- 
kowie 10. październiza 1972, 

dla c. i k. szpitalu w.jskowego w Ko- 
łomyi 18. października 1902. 

Zawarcie vgod odbędzie się w biurze 
e. i k. intendantury 11. korpusu we Lwowie. 

B) Zabezpieczenie prania (czyszezenia) 
i naprawy bielizny szpitalnej, jakoteż i bieli- 
zny chorych: 

Przy e.ik. szpitalu wojskowym w Bro- 
dach dnia 9. października 1902, 

przy e. ik. szpitalu wojskowym w zer- 
niowcach dnia 7. peździernika 1902, 

przy c. i k. szpitalu wojskowym w Qzort- 
kowie dnia 14. października 1902, 

przy c ik. szpitalu wojskowym w Mo- 
stach wiel:ich dnia 15. października 1902, 

przy e. i k. szpitalu wojskowym w Trem- 
bowli dnia 1. października 1902. 

Zawieranie ugod odbędzie się przy do- 
tyczących e. i k szpitalach wojskowych 

Oferenci m.ją najdalej do godziny 10 
przed peludniem oferty opiewające na wikt 
do intendantury 11 korpusu, t+ zaś, które na 
pranie bielizny opiewają, do dotyczącego szpi- 
tala wojskowego zasłać. 

O bliższych warunkach możua się do- 

wiedzieć ze zeszytów warunzowych, które w 
Intendanturze c. i k. 11 korpusu i w doty- 
czących szpitalach wojskowych się znajdują, 
a wreszcie z ogłoszeń, które w dosłownem 
rzmieriu na wielu miejscach afigowane zo- 
Stały, jakoteż z Gazety lwowskiej i Gazety 
czerniowieckiej, w których to dz'ennikach wa- 
runki te ogłoszone Są. 

Lwów, 31. sierpnia 1902 

Z c. i k. Intendantury 11. korpusu. 


L. 19.760/902. (7925 2—2) 
bwieszczenie. 

Opróżaiona w Schodniey Nr. 76 trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi- 
cznej konkurencyi. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. czerwca 1901 do 31. 
maja 1902 materyałn tytoniowego w wartości 
40.074 koron 38 hal, wynosił 3510 koron 
08 hal. 

Od sprzedaży tego materyału stemplo- 
Wago przyznaną będzie prowizya w wysokości 
1/4%/, procentu od wartości. | 

Tafizant ma pobierać materyał tytonio- 
Wy w składowni tytoniowej w Drohobyczu, 
materyal stemplowy w ce. k. gł. Urzędzie po- 
datkowym w Drohobyczu. 

Wadyum wynosi 350 kar. i 

Oferty mają być wystawione na przepi- 
Sanym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dal-j do 15. października 1902 do godziny 
IZ w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcy! 
okręgu skarbowego w Samborze. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 14. września 1502. 


L. 2864/902. (7966 2—3) 
Obwieszczenie licytacyi. i 

Dnia 9. października 1902 o godzinie 
li przed prłudniem odbędzie się w biurze 
Podpisanego c. k. Zarządu salinarnego druga 
lcytącya za pomocą ofert pisemnych celem 
ostąwy paszy dla koni na rok 1908, a mia- 
Rowicie : 

około 400 q owsa, 

„ 550 q siana, 
„ 100 q słomy. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
Można w zwykłych godzinach urzędowych 
W biurze e. k. Zarządu salinarnego w Wie- 
liezee, 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 18. września 1902. 


L. w. R. 1741/2 (1) (7958 2—3) 
Dnia 24. września 1902 e godzinie 8 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
* sądu tutejszego, licytacya realności objętej 
„Jkazem hip. l. 759/1. ks. gr. gminy kat. 
atyn, z przynależnościami. 
Nieruchomość tę oceniono na 4120 kor. 
Najniższa cei:a, niżej której sprzedaż nie 
Rastąpi, wynosi 2060 kor. 
k Warunki licytacyjne i iane odnosne do- 
Umenia przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. 3. 
lie Fakie prawa, w obee których niniejsza 
Si o Beya byłaby niedopuszczalcą należy zgło- 
Mi do sądu najpóźniej przy wyznaezoaym ter- 
inie |icyfacyjnym, inaczej roszezenia tego 
pp J? CO do samej nieruchomości nie mo- 
Syby być już ze skutkiem podnoszone. 
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zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Śniatyn, dnia 22. sierpnia 102. 


L. cz. E. 744/2 (5) (1771 2—8) 
Na żądanie Nachmana Pankera w Ozorno- 
huzach, zastąpionego przez dra Adolfs Kra- 


mera adwokata w Wyżnicy, odbędzie się dnia | lieytacya połowy realności lwh. 23, calej re- 


7 


Te osoby, dla których jakie prawa lubjobeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Dla niżej wymienionych zakładów sani- j obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
tarnych odbędzie się w oznaczonych termi- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nach nas'ępugce zabezpieczania, a miano- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wsj, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 18. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 59%% (19) (8013) 

Na żądanie Franciszka Wyrwalskiego, 
odkędzie się dnia 9. pażdziernika 1902 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie się w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 


13. października 1902 o godz. „10 przed po- |alności lwh. 24, 1/3 części realności Iwh. 25 
ładniem w sądzie niżej wymi: nionym, w biu-|i całej realności lwh. 86 ks. gr. gm. Bystra, 


rze Nr. 4, lieytacya realności wykazem hipo- 
tecznym l. 126 ks. gr. ga. Žabie objętej, 
zobowiązanego Fedora Bojczuka, Ili Gogolicza 
własnej a składającej się z pareeli budowlanej 
161/7 ze zbudowaną na niej chatą hueulską, 
tudzież z pareel gruntowych 475/2 i 498/4 
łąki i 499/1 pastwisko, wraz z przynaleźno- 
ściami. 
Nieruchomość ta obecnie wystawiona 
m Hcytacyę, jest ocenioną na 1428 koron 
al. 


Najniższa cena wynosi 952 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejszą 
licytacys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstżną, zawiadaniaszg 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuorocnika do doręczel, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 25. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 518/2 (3) (€023 1-—3) 
Na żądanie Józefa Schwannenfelia 
przemysłowca w Rudniku, odbędzie się dnia 
80. września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, lieytacya realności whl. 576 ks. gr. Skałat 
objętej, składającej się z pb. lk. 237/2 oraz 
na tejże pobudowanego domu Nr. 33. 
j Niernehomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenionioną na 2400 kor. 
_. _ Najniższa cena wynosi 1609 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy WyzDzezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 6. sierpnia 1902. 


L. oz. E. 716/2 (5) (8000 1—3) 
Dnia 28. października 1902 o godzinie 
9 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym (re- 
alności Hotlandra) (licytacya realności wiej- 
skiej whl. 2 gm. Moczerady. 
Realność tę oceniono na 613 kor. 12 hal 
„Najniższa cena, poniżej sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, wynosi 408 kor. 08 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odoośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaszonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone.  _, 
Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 219 z dnia 24. września 1902. 
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wraz z przynalżytościami. | 

Nieruchotoś si, wystświone na licytacyę, 
są ocenione a) połowa realności iwh. 23 na 
138 kor, b) eżła realność lwh. 24 na 5326 
kor. 79 hal., e) 1/8 części realności lwh. 25 
na 444 kor. 83 hal. i d) cała realność lwh. 
86 ks. gr. Bystra na 15.258 kor. 62 hal., 
a przynależności ra 88 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi sd a) 92 kor., 
ad b) 3552 kor., ad e) 297 kor, ad d) 
10.230 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 6. wrześalis 1902. 


L. ex. E. 1710/2 (5)  , (7940) 

Dnia 30. października 1902 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego, licytacya realności whl. 
1033 ks. er. gminy Kulczyce objętej, wraz 
z przynależnoścismi. . 

Nieruchomość oceniono na 2176 kor. 
60 hal., przynależności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1617 kor. 74 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniash tego postępo- 
wazia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sambor, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 486/2 (6), 591/2 (9) , (7943) 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 
odbędą się dnia 14. października 1902 liey- 
tacye następujących nieruchomości: 1) połowy 
realności lwh. 92 gm. Skała, ocenionej na 
2550 kor., o godz. 8 przed posudniem, 2) 
38/57 części realności lwb. 177 gm. Skałą, 
ocanionej na 1473 kor. 50 hal., o godz. 9 
przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1275 kor., ad 2) 
786 kor. 75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6. = 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 7. września 1902. 


L. cz. E. 356/2 (3) (7947) 
Dnia 22. pażdziernika 1902 godz. 10 
rano, odbędzie się w tut. sądzie biuro 10, 
licytacya połowy realnośsi lwh. 1367 ks. 
gr. gm Turka. 
Cena szacuakowa 452 kor. 
Najniższa oferta 300 kor. 66 hal. 
Warunki i ine dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie biuro 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożdziec, 12. sierpnia 1902. 


p 
| realności whl. 82 gm. kat. Duliby, dłużnika 


L. cz. E. 878/2 (6) (7974) 
Dnia 29. padziernika 1902 godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9, lieytacya 2/8 części 
realności w Brodach wyk. hip. 150. 
Realność tę pare. bud. i dom oceniono 
na 3154 kor; 84 bal., przynależności zaś na 
18 kor. 38 hal. 

Najniższa cena, niżej klórej sprzedaż 
nie xastąpi, wytosi 1584 kor. kor. 8 hal 
Warunki lieytacyjza i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć możne w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalaą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Brody, dnia 29. sierpnia 1902, 


L. cz. E. 461/2 (4) (1984) 
Dnia 25. października 1902 o godz. 10 
rzed południem, odbzdzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego, licytacya realneści w Pewli 
ślemieńskiej 1/8 części realności lwh. 25, 
1/16 część realności lwh. 26, 3/82 części 
realności lwh. 27, 1/16 część realności lwh. 
395 wraz z przynależnościami, składającemi 
się Z części domów, stajni, stodoły i piwniey. 
Dom z przynależnościami oceniono na 
38 kor. 75 hal., relę z przynalezytościami 
oceniono na 248 kor. 70 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 191 kor. 73 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ślemień, dnia 6. września 1902. 


L. cz. E. 209/2 (3) 


(7975) 

Na żądanie pana dra Samuela Reicha 
adwokata w Rzeszowie, odbędzie się dnia 20. 
października 1902 godz. 9 przed południem 
W Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. lieytacya realności lwh. 83 i 16/18 części 


Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: a) realność whl. 83 na 
12.480 kor. 3Y, hal., b) 16/48 realności whl. 
82 na 236 kor. 441, hal. 

Najniższa cena wynosi: a) co do whl. 
83 — 8658 kor. 58 hal, b) co do 16/48 
whl. 82 — 157 kor. 60 hel, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sama nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąiu niżej 
wymienionego i nie 
pełnomocnika do dor 
zamieszkałego, 
-Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
e yh dia wzmiabowanych nierucho- 

ei. 


wskażą temuż sądowi 
gezen, w siedzibie sądu 


U. k. Sąd powiatewy, Oddział IL. 
Chodorów. dnia 22. lipca 1902. 


A 
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E 


N. 


do L. 34.928/02 (7965 1—3) |: Ww Nr. 8 czasopisma: „Pro- ji BIĄ CAIB „Iro Iloaakn* zo kinns, 2) 8 
mień* z miesiąca września 1902 pod napisem: | BykoBnHi* s ycryni Big Uodarky 40 „óy- 
I „Czem ma być szkoła“ w ustępie od słów | opmabski namn“, 3) „Kadar O60nemcknii* 


„I dziś zatem* do „swe obowiązki”, II. „Ra- | B ycrymax pią caig „Tepo“ go „coói cMepTb* 


OBWIESZCZENIE LICYTACYT. 


C. k. Dyrekcys okręgu skarkawego w Krakowie rozpisuje I. pubiczo4 licytacyę w celu 


wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa oraz wina, inoszezn winnego 
i owocowego w okręgach poborowych uwidacznionych w niżej zamieszczonym wykazie a to 
albo bezwarankowo ra trzy lata 1908, 1904 i 1905, albo też na jeden rok 1908 z miiezą- 
cem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1904 i 1805. i i 

Oferty pisemne zaopatrzowe w wadyum w wysokości t'0/, ceny wywołania mog; być 
wnoszone jedynie do rąk Naczalnika e. k. Dyrckcyi ckręgu skarbowago w Krakowie i to 
tylko do godziny 1-szej po poludaiu dnia 7. października 1902. „dk R 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących də niżej poszezególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w e. k. Nsdzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie 
(okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowieach i Chrzanowie. 

Kwity kasowo opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye, dotyczące dzierżaw 
jeszeze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. „ów 

Również nie będą uwzględnione oferty, w których oferent powsłuje się na wadyum 
dołączone do poprzedniej oferty, lub też na wadyum złożone przy ustnej lieytacyi. 

Zarazem nadmienia się, ża w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Nr. 98 Dz. 
nst. kraj., tudzież rozporządzenia e. k. Namiestnictwa z dnia 26, września 1893 1. 10.006 pr. 
Nr. 104 Dz. ust kraj. obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożyw- 
czego od wina pobierać od stron dodatek krajowy de podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w wysokości 300/, jak długo ten dodatek istnieć będzie i ma tytułem 
tego dodatku uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego, ugodzonego zo dzierżawę prawa poboru 
samego podatku rządowego. Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co 


zmiana taryfy podatku spożywezego. 


arm m nai 


S Przedmiot | Cena wy-| Wadyum A - 
3 | Nazwa okręgu Ba wołania glieytacyj-j Ozas trwania Ustna licytacja 
= E : arul wynosi fue wynosi Ja 1a si 
2 pobsrowego podatku spo- 2 EA Wa ki. dzie:żawy odbędzie się 
A żywszego odj K [b] K Th] | 
araca ereraa ZA n ZIE ZZ LA EES SE E E EA A ABAS OSOE AEAEE a RA LA 
j 
: f G | . 
1 l Chełmek mięsa | 2062/96] 207 ij 2440 Radn 
| Gu È © WE Joka 
| m = akde ba E 2 prad 
2 | Dobczyce wina 185/544  19|— PIZIE: = 2-9, 
j © p SWEDEN 
== | p r m pg w kj rż © 
r : i s aś Ż £ SPEED CH 
3 | Mogiła mięsa 4180 || 778|— SBa SE$3% 
s = De m" N g © bd 4 
i i | JE Aa E 
4 | Ujście solne mięsa 715,54]  72|— A EE E 
I „aw Ę 2 8 2 ć 
fa B-a EKES Jn 
ne . ‘N rm 
5 | Ujście solne wina 143/50]  15|/— SR. den E E 
SU a EE PRACA GB 
—— „4 Y oe in aa 
| :; s 2 E "— g 5 g od 
6 | Wiśnicz mięsa 602) — SKS EKES A 
cą g tuz" 
= -|—--] f23 | 53. 
- s, > ru Al 4 
zi | Wiśnicz — 64 = fÓ — s w © x 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kraków, dnia 16. września 1902. 


L. cz. E. %81/2 G) (7887) 

Dnia 14. października 1902 o godz. 9 
przed południem, edhędzie się w sądzie tut. 
biuro Nr. 4, licytaeya realności wiejskiej lwh. 
126 ks. gr. gm. Podegrodzie objętej. 

Nieruchomość jest ocenioną na 6090 kor. 

Najniższą cena wynosi 4060 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut., biuro Nr. 3. 

Takie prawa, w obec kt*rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, nałeży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej uieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeoiach lego postępo- 
wania jedynie przez przykicię na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 6. września 1902. 


L. cz. E. 563/2 (5) (7985) 

Dnia 22. października 1902 o godzinie 
9 rano, odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya 1/4 części realności lwh. 
785 gm. kat. Stryszawa wraz z przynależno- 
żnościami, składającemi się z 1/4 części domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 196 kor., 1/4 część domu na 
25 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 147 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. A 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | L. cz. Pr. 815/2 (2) 


wania licytacyjnego powstaną, zasiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez rrzybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


zarzą - —= Mem aca 


pełnomocnika de doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ślemień, dnia 5. września 19802. 


Konkursa. 


Ogłoszenie konkursu. | 

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada służbowa dla utrzymywania ewidencyl 
katastru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
służbowem w Grybowie, wzgłędnie jedna po- 
sada geometry ewidencyjnego II. klasy i kil- 
ka poszd elewów ewidencyjnych. 

Starsi geometrzy ewideneyjni, tudzież 
geometrzy ewidencyjni I. i IL. klasy, którzy 
życzą sobie przeniesienia w równym chara- 
kterze służbowym do Grybowa, jakoteż kan- 
dydaci o posadę geometry ewidencyjnego IL. 
klasy, względnie o posadę elewów ewidencyj- 
nych, mają wnieść swoje należycie udoku- 
mentowane podania w terminie trzytygodnio- 
wym wnieść do Prezydyum e. k. krajowej 
Dyrekeyi skarbu. 

Kandydaci, którzy nie pozostają w słu- 
żbie utrzymywania ewidencyi katastru poda- 
tku gruntowego, mają oprócz ogólnych warun- 
ków przepisanych dla służby państwowej i fizy- 
eznego uzdolnienia do służby polowej, zazjo- 
mości języków, jak nie taniej dotychczasowej 
służby, względnie zatrudnienia, wykazać się 
świadectwem z ukończenia z dobrym postę- 
pem studyów z matematyki, geometryi wy- 
kreślnej i geodezji. 1 

Kandydaci o posadę elewa ewidencyj- 
nego mają oprócz tego przedłożyć rewers su- 
stentacyjny. 

Ełewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jak urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w myśl artyku- 
łu III. ustawy z dnia 28. maja 1883 (Dz p. 
p. Nr 84). á 

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 11. wrzesnia 1902. 


L. 94090 (7964) 


Wyroki prasowe. 


(8008) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 469 i 493 


m OZAWY ZOO ZO EE A EE Z O RE ZE A W W W OE E 


ligia w Giiunazyzch Warszawy“, 
nopol“ w ustępach od siów „Powodem wy- 
buchu“ do „wartości moraliej* od słów „Tyin- 
czasem zjechał* do „jest kaczpem* od słów 
„Klasę V-tą* do „tutejszych mieszkańców“ 
od słowa „Szęiels* do „nadużyciach* i od 
słów „Za wiele było“ do „pokazali“, IV. 
„Tarnów w wrześniu 1902“ w ustępie od 
słów „że mimo* do „jest szopką*, zawiera 
znamiona występku z $. 309 i 302 ugk. a 
zatem nsprewiedliwioną jest zarządzena przez 
e. k. Prokuratora rządowego koufiszata tego 
czasopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych) artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 22. września 19 2. 


L. cz. Pr. 318/28 (2; 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mosci ! 
C. k. Sąd krajowy dia spraw karnych 
wo Lwowie, orzekł na mocy S$. 483 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułow 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma: „Refor- 
mator* z dnia 14. września 1902 pod na- 
pisem: I. „Ustąpienie namiestnika“ w ustę- 
pie od początku do „wprost nieszczęśliwy” i 
od słów „Na strejkach rolnych* do końca, 
IL „Walka na noże* w ustępie od słów „Kto 
wywołał* do „w przeprowadzeniu*, zawiera 
znamiona występku z §. 300 i 802 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 
Lwów, dnia 22. września 1902. 


(5009) 


L. ez. Pr. 309/2 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imienin Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i $. 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 229 czasopisma: „Ga- 
zeta narodowa“ z dnia 13. września 1902 
pod napisem: „Nie” pokoju, leez miecza“ w 
ustępie od słów „Polskie panowanie“ do „re- 
zultatu* zawiera znamiona występku z $. 300, 
302 u. k. i z $. 24 ust. pras., a zaiam u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechniania tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 22 września 1902. 


(8010) 


L. ez. Pr. 811/2 (2) 
OGŁOSZENIE. 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karsych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. ki$. 87 ust pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 211 czasopisma: „Przed- 
świt” z dnia 14. września 1902 pod napi- 
sem: „Echa“ w ustępie od słów: „Polskie 
ramowanie* do „rezultatu* zawierą znamiona 
występku z $$. 300 i 302 u. k. i 24 ust. 
pras., a zatem usprawiedliwieną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego kon- 
fiskata tego czasopisme. 
W skutex tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakłsd ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 22. września 1902. 


(8011) 


L. eż. Pr. 310/2 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
wa Lwowie, orzekł na mocy S$. 489 i 498 
p. k. i §. 87 ust. pras., ża treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 212 czasopisma „Prze- 
gląd* z dnia 14. września 1902 pod napisem 
„Co i o czem piszą“ w ustępie od słów „Pol- 
skie panowanie“ do „rezultatu“ zawiera zna- 
miona występku z $$. 300 i 302 u. k. i 
24 ust. pras., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 22. września 1902. 


(8012) 


4, Ip. 316/02 (2) 
OTOJOMERE. 
B Iwenm Ero Boxmuecrsa Iicapa! 
II. k. CYA kpaeBnii AA crpaB kapinx 
y JIGBoBi piune Ha roxcraBi $$, 489 i 493 
3ak. kap. i $. 37. sak. npac., mo aMier apTn- 
Kydy yMimeHOro B qmeni 16 i 17 qaconken: 


(8006) 


„IDpomaączknń I'oxoe* s sepecia 1902 nią | zgasłą. 


Hanmneelo: 1) „Ilo erpaiigax* s yerynax sią 


HOJATRY AO „OTOK İT“ Big cuis „Bnaanck , dyenczę na dzień 8. października 1902 o godt 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów i zecame pazis“ 40 „aąwigierpanni cazankoń* i i0 rano. 


MI. „Tar- |i Bią caie „Bei 3a oąaoro* go „pezomonna*, 


4) „ls nieemz 6opóu*, mietat s coói saaweHa 
aJoguky 3 $. 65 a 1 rpoBmim s $$. 300 i 
302 1 805 3ag. Kap. i apr. IV. zar. 3 17. 
Tpyama iso? T S Ą 3.4. 3 p. 1868 i 
fiporo ycHpaReXTJKB.IEHA ECTE 3ApAAKEHA Te- 
pea u. k. IIpokyparopa zepaBxcro koHQi- 
cKkaTra Cel UACONACH. 

B macairok Toro pimems 36opomene 
ECTE AAJBUIe IUpeRe THX apremyAiB, a 3a- 
OpaHufi Hak.lajy Mac YTA anumMeHNA. 

„IrBis, gua 18. sepecaa 1902. 
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Kuratele. 


i, €2. ly. N) (7602 2—83) 
Teofila Maruszczazowa uznaną umysło- 
ebora kuratorem jest Wejcicch Marnszezak 
w Zwierzyńcu. 
O. k. Sąd powiaiowy. Oddział X. 
Kraków, dnia 15. maja 1902. 


L cz. A. 486/00 (16) (7639 2—3) 
Jan Ustupski syn J.nz z Zakopanego 
oddany został pod kuratele z powodu nieda- 
lęstwa umysłowego. ą 
Kura «rem jego us'arowiony został Jan 
Ustupski „Smieszek* z Zakopanego 
C. k. Sąd powiatowy, Ogdział I. 
Nowy Targ, *3. września 190. 


L. cz. 42 (7) (1795) 
„ „Ewę Annę 2-ga imon Gugulską z Ko- 
biernie uznano umysłowo chorą, kuratorem 
dlań ustanowiono Franciszka Gagulskiego 
z Kobiernie, l i 
0. k. Sąd powiatowy. 
Kzty, 1. września 1902. 


hozmaite obwieszczenia. 


L. ez. A. EARST) (7871 3—3) 

C. x. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
sz:, że dnia 15. styczsia 1901 zmarł w Ja- 
rosławiu Leopcld Goldfinger, przemysłowiec 
z pożostawieniem ostataiej woli rozporzą- 
dzenia. 

Ponieważ dziedzic testarmentowy, a rów- 
nież znani z ustawy powełani do spadku 


dziedzice zrzekli się spuścizny, przeto wzywa | 
się wszystkich, którzyby z jakiegożolwiek ty- 
tułu ku temu rościli sobie prawa, avy swe 
prawo spadkowe w ciągu roku od dzisiaj li- 
cząe w sądzie tutejszym zgłosili, wykazali i 
oświadczenie się do spadku wnieśli — ponie- 
waż Inaczej spadek, — dla którego adwokat j 
dr. Samuela Nebenzshla w Jarosławiu usta- i 
nowiono kuratorem ze zgłaszającymi się będzie ) 
pertraktowany i im w miarę ich roszczeń 
przyznany, a gdyby się nikt nie zgłosił, jako | 
bezdziedziezny przypadłby skarbu Państwa. i 
Przemyśl, dnia 6. września 1902 ' 
z 
Lacz. Pr. 1872 18% (7087 2—3) 6 
Ogłoszenie. d 
Pun Prezydent lwowskiego sgdu krajo- , 
wego wyższego zamiaowal dla czwartej 3. 
listopada 1902 o 9 godzisie rano rozpoczyna- 2 
jącaj się kadeneyi sądu przysięgiych przy ł 
tutejszym Trybunale przewodniczącym prezy- š 
denta Alfreda Hinze, a zastępcami przewo- 
dniczącego radeę wyższego sądu krajowego a 
Eugeniusza Abrahamowicza i radców sądu b 
kraj. Józefa Towarnickiego, Władyslawa Wa- i 
rywodę, Jakóba Lóbensteina, Karola Vinzen- 
za i Henryka Kwiatkowskiego. ki 
Stryj, 19. września 1902. 5 
$ 
5 
L. cz. T. 20/2 (6) (7984 1—3) l$ 
C. k. Sad kraj. cyw. Od. VI. w Krakowie 
wzywa każdego, ktoby miał jakąkolwiek wia- lą 
domość o Antoninie z Piechcekich Pogankowej 
z Krakowa, która w d. 8. sierpnia 1900 wpaała 
do Wisły i odtąd wszelki ślad po niej zagi- 
ngt, aby takowej bądź tut. sądowi, bądź ku- j 
ratorowi dla strzeżenia jej praw ustanowio- L 
nemu adw. dr. Służewskiemu w Krakowie 
najpóźniej do 10. września 1803 udzielił, z | Mu; 
tem dołożeniem, że ostateczne załatwienie pro- Mi 
śby o uznanie tej niecbeenej za zmarłą na- 
stąpi dopiero po upływie jednego roku licząc w 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy: ie 
ktu w urzędowej „(razecie Lwowskiej“ i to iyi 
na ponowną prośbę. i 
Kraków, dnia 28. sierpnia 1902. 5 
wj 


L. ez. ©. IL. 343,2 (1) (7986) 

Przeciw Franciszkowi Januszowi, które” 
go miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do tut. sądu przez Wojciecha Szeligie* 
wieza pozew o uznanie sumy 360 złr. 2% 


Na podsiawie pozwu wyznaczono alf 


Celem strzeżenia praw Franciszka Ja- 
Dusza, ustanawia sie p. dr 
Starym Seru kuraiorem, kóry zssięnyać go 
hsdzie aż do jego zgłoszenia Się. 

G x Sad powiatowy, Osgdzisl IL 

Stary Bącz, dnia 135. września 1-02. 


i. cz. 0 1758 (1) (1276) 
Przeciw Wojciechowi Kotkowi esyd 


Kzelkowi, kiócego rel jsce pobytu jest nie- 
nane, wiieslony:a zastał do 6 k. u po- 
w Frysztaku przez mał Winsen- 
mna Adsma Lepaka i Juianug Ma- 
jewską pozew o włzaność parcel budowlanych 
br a. 
= Na psdstąwie po 
dyeneję na dzień 17 
Kdz. W, rano. 
(elem strzożenia praw Wojei: 
“yii Kwalka, nawia się p. 
Dzioka w Psirągówee kuratorem 
Teaż» kurator zasiępywać będzie po- 
Wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sani w sądzie 
Się nie zułosi lub p*łnomoenika nie zamia- 
nuje. 


ns 


Wojei:cha 


C. k. “ad powiatowy, Oddział IL. 
Frysztak, dnia 16. września 1902. 


L. 107.470: 
OBWIESZCZENIE 
c. k Namiestnfctwa z 22. września 1902 
L. 107.470, względem zakazu wprowadza- 
nia i ureguiowania przewozu drobiu 
Z państwa rosyjskiego de Gralicyi, wzgię- 
dnie przez Gzleyę. 


Z pswadu kilkakrotnogo zawleszenia 


€hvlery drobiu z ptactwem domowem z Rosji | Schulema Bergera, 


€ k Narmiestnie'wo znósząż Swe rGzporządze- 


5 


6. dziewięciu pieiścionków ze sprawy j 
Szayera, adw. w) V. 544/97, 


7. 0 kor. i bal. uzyskanej ze eprzeda- 
ży zegarka skradzionego przez Maryę Ma- 
lutorą, 

© | ker. 80 bal. za kosztowaości 
sprawie Franciszka Bernztowiez:, 

9. 31 ker. 70 kai. za rzeczy w sprawie 
tanisiawa Koczeli o kradzież, 

10. 6 kor. 20 hal. za serdak i kawałek 
sukua skialziscego przez Kazimierza Dyn- 
kewskiego, 

1i. 5 kor. 45 hal, za worck rzepaku 
skraózienego przez Tomasza Dąbrowskiego, 

13, kwote 5 kor. 16 hal. za rewolwer 
i tarczę drewnianą Zo sprawy Wojciecha Misz- 
czyński. go, 

13. 11 kor. 10 hal. za rzeczy skradzio- 
ne przez Autoniego Kisielewskiego, ; 

14. 1 kor. 95 hal za pipę mosiężną 
skradzioną przez Walentego Rączyń kiego. 

15. 1 kor. 36 hal. za chusteczkę per- 
kalową i dwa kawałki materyi skradzione 
pszez Salamona Farbera, 

16. 32 sztuk korali znalezionych w po- 
siadaniu Wiktoryi Szubsrt w Niepołomicach, 

17. 1 kor. SU hal. za kawałek barcha 
nu i parę koloszy skła zioay.h przez Józefa 
Pawlusiaka, f 

18. zegarka złotego damski: go dwuko 
pertowego z łańeuszkiem złotym ze sprawy 
Jana Miksy o oszustwo, | 

19. Ż kor. 25 hal. za watery» skradzio- 
ne przez Katarzynę Kwinta, ; 

20. zegarka mosiężaego skradzionego 
przez Franciszka Gorzelę, 

21. 6 hal. za klucze ze sprawy Jasóba 


w 


22. 1 kur. 25 hal. za fartuch i chustkę 


Ra z 10. września i 1. października 1903 | -kradzione przez S:anisława Poradę, 


l 93095 i 108.416 zaka uje aż do odwołania 
Wa czas trwania nisbezpieczeństwe) na pod- 
sławie $$ 3 i 5 ut z *9. lutego 1880 r., 
& p. p Nr. 35, wprowadzania (pi -ywzzu, 
Ę ypędu i przynoszenia) drobiu (gęsi, ka.zek, 
Wr, iudysów i paniesek) z Rəsyi do Ga- 
lcyj. 
,. Przewóz tego ptactwa u Kosyi przez 
Galicyę jest dozwsłowy. : 
i O ile przewóz odbywa się Ecieją w plom- 
"wanych wagonach bransiio) zi podlega 
zadn ży: p» M sty: i r Sainai 
ym ograniczeniom, nie wolno jednak 
Grobiu w czasie przewczu przez Galicyę ani 
Wyładowywać am przeładowywać. 

Jeżeli zaś drób taki ma być nadawy 
dopiero na siacyi kolejowej w kraju w celu 
Przewozu go przem Galicyę, wówczas może 
być wprowadzany tylko przez miejsca weredi 
W *afzeu. Bradach, Hnsiatynie, Kkasize- 
ni, kociyrzowie, Hajdanie, Nadbrzeziu, 

odwyjoczyskach, Skale, Szezueinie, 
gą nowie 1 to pod następującymi warun- 
mi: 


i 1. Wprowsdzony drób winiea być opa- 
zony urzędowem Śsiadeciwem, które 
Pócz ilości sztuk, gatunku drobin (gęsi, 


= i 


23. 8 kor. 4 hal. za słonine i saako 
skradziozego przez Jawa Ko asia, i 

24. 2 kor. 20 hal. za zegarek metalowy i 
ubranie ze sprawy Saloraei Bar yzel o kradzież, 

25. z-uarka srebrnego Ni. 80.086 skra- 
dzione przez Jakóba Baczakiewicza, 

26. 2 hal. za chusteczkę skradzioną 
przez Jana Gruiaździńskiego, 

27. 10. kor. 22 hal za pędzle, ołówki 
i szkarpetki sk:adzion* przez Władysława Za- 


LA 


beckiego, 
28. dukata złotego z r. 1757, dwóch 
> . $ . YFO] : GRECY (e 
medali pamiątkowych z r. 1782 i 1754 skra- 


t dzionych przez niewiadomych sprawców, 


29. 2 ter. 59 hal. za 21 elusteczek 
da nosa, 2 pieczątki metatowe i naparstek 


srebrny, rzeczy Skradzione przez Barbarę Ja- 
goeką, 

31). sreb'nego łańcuszka zs serduszkiem, 
dwóch łyżek stołowych srebrnych i dwóch 
łyżeczek srebrnych do kawy skradzionych 
przez Jędrzeja Legutko i tow, 

Əl. 1 kor. 50 h:l. za rzeczy skradzione 
przez Józefę Pawlusińską, 

82. 10 kor. 6 hal. i 9 kor. 54 hal. za 
rzeczy pochodzące z kradzieży przez Jędrzeja 


taczki „ary, indyki i pamtarki) zawierać | L gutkę i tow. dokonanej, 


winno potwierdzenie co do ni-podejrzanego 
‘tanu zdrowia ptactwa, oraz że w miejscu 
Pochodzenia i okolicy nie panuje żad:a zara- 
'Wa choroba między drobiem 
leg 2 Z granicznego urzędu celowego ma 
Jé drób odprowadzony pod ksnwoj m wy- 
"aCzonym z urzędu na koszt strony, wprost 
d,pajbliższej staeyi kolejowej i tam pod 
< Zoram konwojanta załadowany i dekiarowany 
Iko dr. b rosyjski. , 
m; 8. Wozy koljowe, do których tazi drób 
wadowane, winny być opatrzone plobą, 
e kartką z uapisem „drób rosyjski-rus- 
SChes Geflügel. 
4. Drób, u którego siwierdzoną zostanie 


baza drobiu prze: wet-rynarza rządowego, 
kdz A WŁ 1 NE ci i 
į oao cofnięty do Rosji, względnie na koszt 


Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
27 te wchodzą natychmiast w wykonanie dnia 
wi Wrz śnia 1902, będą karane według $. 45 
S 7Y Z dnia 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 
18)" eleda: $. 46 ustawy z 29. lutego 
L: Dz. p. p. Nr. 35. | 
Mości, b siy podaje do powszechnej wiado- 
Z e. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 28. września 1902. 


8. N: III. 553/2 (2) (7929 1—23) 
(zywa się niewisdomych właścicieli 


L 


83. 14 kor. za paletot skradziony przez 
Jana Salas« w Krakowie, 

34. 12 kor. 10 hal. za chustki skradzio : 
ne przez Maryannę Ożóg, 

35. 1 kor. 54 hal. za rzeczy skradzione 
przez Katarzynę Kwintową, 

36. 6 kor. 12 hal. za walizkę, obrus, 
6 ięczuików cznaczożych literami A. P. oraz 
bieizuę skradzioną przez Ignacego Giercu- 
szkiewicza, 

37. 86 tal. za kawałek materyi róż» 
wej skradziozej przez Józefa | enartowicza, 

38. 3 kar. 60 hal. za 9 metrów barcha- 
nu, skradziinych przez Jana Klimas ze Si- 
dziny, l e | 

39. 12 kor. 10 hai. zu różne ubzania 
skradzione przez Małkę Berger w Krakowie, 

40. msdalionu srebrnego skradzioneg:, 
przez Abra ama Dawida 2 imion Ek-teina, 

41. 8 kor. 10 hal. za rzeczy skradzione 
przez przez Aleksandra Baranowskiego, 

42, 37 hal. za rzeczy skradzione przez 
Piotra Opyrchała, 

43. 5 kor. 15 hal. za rzeczy skradzione 
pricu Józefa Blatałę, 

44. 61 hal. za rzeczy siradzione przez 
Bolesława Hausera, 

45. 3 kor. 50 hal. za rzeczy skradzione 
przez Annę Siwek, 

46. 22 kor. 17 hal. za rzeczy skradzio- 
ne przez Maryana Myśliwc«, 

A różnych części ubrania wiejskiego 
skradzionych pzez Reginę Szołacz, 


1. Praes. 1690/20 kr /2 (7744 3—3) 


Edykt. 


W depozycie karnym tutejszego sądu znajdują się następające piasiądze, przedinioty 
wartościowe i inne ruchomości cdebrane obwiśionym jako rzeczy im widocznie obee lub 
nieprawnie nabyte, o które prawni właściciele nie zgłosili się i wyśledzeni być nie mogą. 

W szczególności: 


- NAN S mmm MMI DNIA e PAR 


IRON a E 


sprzedaży skradzionych przedmiotów a 
to: chustki wełnianej w czerwone i nie- 
bieskie kraty, 16 prześcieradeł, 2 spodni, 
1 kamizelki, 1 kurtki, 1 spedniczki, 
z kaftanikiem. 1 marynarki, 6 ścierek, 
niecałej głowy cukru, 8 paczek krochmalu, 
| kg. niepzlonej kawy, 3 chustek weł- 
nianych, 5 par kalisonów koimiśnyeh 
przechowana w dspozycie karnyi. 


Onufremn 
Opaekiemu 
i tow. 


Mr. 


10%/1 (230) kradzieży 


kwota 4 kor. 87 hal. uzyskana ze sprze- 

daży ruchomości nabytych z kwoty 29 

kor. skradzionej niewiadomemu, przecho- 
wana w derozycie karnym. 


Janowi 


Huczkę | kradzieży 


| W sprawie karnej 
Ë Szgnatura PA E Prz=dmioty sprzedane wzglłęđnis 
aktów , o zbrodnię przechowane 
przeciw lub wystę- 
i pek 
Vr. Stefanowi §§. 171, 174 portmonetka skórzana czarna w maga- 
i 1] 15/38 (70) Łozińskiemu li 179 u k zynie więziennym. 
m = 
j í 
Vr. Stefanowi k R kwota 2 kor. 20 hal. ze sprzedaży lica 
+ | 578199 (50) |  Boguckiemu radzieź w depozycie karnym. 
AR. = —— araa p 
sirak 6 m płótna lnianego, 3 m płótna 
lnianego cienkiego, 8 m płótna |lpiane- 
go grubszego, stara ciemna chustka, 
4 m sklepowego płótna szarego, 14'/, m 
; h białego płótna bawełnianego, kawałek 
5 Vr. Piotrowi : kradzież skóry, szczotka, 8 noże do sisczkarni, 
5 | 108:00 (66) Iwachewi TAdZIEŻ | grzebień żółty pulares z 841/, ct., czarny 
pulares z 517, ct, kawałek susrego 
płótna, skradzione w Gródku dnia 1. 
czerwca 1899 przez Fiotra, Fedka i Ka- 
tarzynę Iwachów na szkodę miewiado- 
domych, w magazynie więziennym 
gotówka 49 kor. 49 hal. uzyskana ze 
4 


kwota 5 kal. uzyskana zə sprzedaży 5 

pierściinEów metalowych, pudełka bla- 

szanego, ohcążków, białej chusteczki, 

2 kluczyków, chustki biab:j w czerwo- 

ne kwiaty, przechowana w depozycie 
karnym. 


Kondratowi 


Brzyckiemu kr adzieży 


Wzywa się każdego, ktoby do wyszczególnionych przedmiotów przwa sobie rościł, 
aby w ciągu jednego roku, licząc ed dnia ogłoszania po raz trzeci w tutejszym Sądzie się 
zgłosił i prawa swoje wykazał. 

Jeż li w powyższym terminie nikt praw swych nie wywiedzie, przedmioty te, lub 
cena za takowe uzyskana zostaną wydane obwinionemu lub też Skarbowi Państwa, przeciw 
któremu do lat 30 lirząc od trzeciego edyktu wolno się zwrotu domagać. 


GC. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl dania 5. września 1902. 


L. cz. 0.dllt 28834 BA _ (8022) | Siedziba firmy: Jaworów. 
Przeciw Wojciechowi Szlachcicowi z Brzmienie firmy: Józef Tercha, pod- 


Dworów, którego mie sce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia- 
towego w Oświęcimie przez Honoratę Boż- ! 
kównę ze Stawów monowskich pozew o nie- 
ślubne ojeowstwo i alimenta. 

Na podstawia pozwu w;znsczono au- 
dysneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7. października 1902 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Szlacheica, ustana- 
a się p. Marcina Szlachcica w Dworach 
kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 20. września 1902. 


dzie:żawa propinacyi wódczanej i miodowej 
w Jaworowie. 

Posiadacz (I): Józef Terch». 
a Ypisy szezgółowe: Józef Tercha pod- 
pisywać będzie firmę swoją w ten sprsób, że 
nakreśli swe imię i nazwisko. 

Data wpisu: 3. sierpnia 1902. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Przemyśl, dnia 10. września 1902. 


L. eż. Firm. 34-/2 
„ Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Wiedeński magazyn 
towarów modayeh Au Louvra E. M Bernfel- 
da z Wiednia. 

Przedmiot przedsiębiorstwa; haadel to- 
warami modaymi. 

Posiadasz (I ): Fikune Mznachem Bern- 
feld. 

Zakład filialay (Zw. N): pizamyski 
Zakładu głównego tego samego nazwiska 


(290%) 


Firmy. 
L cz. Firm. 1i16 Poj. III 136 


| (7901) 
Wpis firmy pojadynczej. 


48. zegarka z łańcuszkiem met lowywm 
stanowiącego wiasność Wilhelma  Setreera 
s miejsca pobytu niewiadomego, 

4% 25 ker 62 hal. za rzeczy stradzio- 
ne przez Maryannę Myśliwiec i tow. 

50. 60 hal. za rzeczy skradzione przez 
Szczepana Szota 

51. 5 kor. 81 bal. za rzeczy skradzione 
przez Jakóba Baczakiewicza, 

52. 4] hal. za rzeczy skrajzioze przez 


Rzy u 528 kor. 68 hal. i 2 kor. 40 hal. 
Wi Nyeh za Rprzedaży pr edmiotów przez 
nyap T? Szubert w Niepołomicach składzie- 


Í aik ~. dwóch zegarków srebrnego Nr. 36190 

Wipo Tego N i6 przeniewierzonych przez 
; elma iache w Krakowie, 

dkg > 7 kor. 7 bul. uzyskanej ze sprze- 

acharxów skradzionych przez Ludwika 


„ASA ; ; k 3 
*eniowskiego, Marysnnę Pierzchaia, — aby w myśl Ą. 

s 6 5 R 7 TET, 3 : 
tuż 4. 06 kor. 3: hel. uzyskanej ze sprze-| 376 p. k. w przecisgu roku od trzeciego 0- 


głoszenia niniejszego edyktu zgłasili się I swe 
prawa do gotówki, względnie rzeczy wyż po- 
mienionych wykazali. 
0. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 13, września 1902. 


obrączwi złotej i bryłante w sprawie 
A rnata o kradzież, 
(- pierścionka złotego dętego we formie 


Wnetą 
ziek, 


Te fa 


w sprawie Zygmunta Fisehlera o 


Dikte Ss 0 soy) 1 Ma AD ; 
Bigay J?%7Ch przeimiotów, względnie pie- 


Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. | 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Jan Strmenger. 

Przedmiot  pized ięhiorstwa:  ajencya 
ha»dlowa. 

Posiadacz (I): Jan Stromenger. 

Data wpisu: 1. września 1902. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów dnia 30. sierpnia 1902. 


L. cz. Firm. 318/2 
„ Wpis firmy pojedynezej. | 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
ezych. 


(7903) 


istniejącego we Lwowie pod firmą tą samą. 
Wpisy szez-gółowe: Podpis firmy doko- 
nywany będzie w ten sposob, Ż: pəd wyci- 
śniętą siampilią z brzmieniem firmy wlasci- 
ciel położy swój własnoręszny połpis E. M 
Bernfeld. 3 
Ww rejestrze handiowym zakładu głó- 
waego wpissno umowę małżeńską z daty 
Lwów 28. lip'a 1858 | rep. 46.350 między 
Bikuną Meuachen Barnfoldem, a Ozarną 
Metka Rothberg zawartą. 
„Data wpisu: 23, sierpnia 1902. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przamyśl, daia 12. września 1302. 


JILoleje polne, 
JILclieje lagowe, 
EKoleje liniowe, 
Eolsje elektryczne. 
wE Ot ww arto 
w Pasażu Mikolascha 
Sq ulicy FErętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-fFotoskop 


== Świał i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże == Stolice świa- 
ła = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyj == 
Sztuka i nauka == it0. itd. 
== Zmiauż obrazów co tygodnia = 
00 21. września 
Koronacya króla Edwarda w Londynie 
Występ 1O cti. 


Otwarte od 10-tej rana do 10-tej wieczór. 


zuniżemych. 

Laskowski, Zużyty, kartki z życia, 
4 kor., cena | kor 

Junosza Klemens, 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 

Ariel, 
4 kor. cena 1 kor. 


4 kor., cena 1 kor. 


15 Kor. wysłane zostaną za nadesłaniem 
kor. 58 hal. przekazem pocztowym. 


Lwów, > 2 Hausmana. 


zawiera: 


Brebne Baaada 
halerzy, tłustym 
petitem 3 0 ja 


od wyrazu petitem 3 


= dla Galicyi i Bukowiny. 
I serc liteściwych udaje się matka z 5-em 

dzieci Ua SĄ w opłakanym położeniu. -- 
Mulikowa, Łyczakows 


i do miejsce kapielowych. 

z CC Ca CP a 

Drieży miód deserewy kuracyjny, własna Ceny biletów jazdy. 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorey 

bardzo zadowoleni. Korzenlewiez, em. naucz. lwan- 


czany pl. Mapę sytuacyjną. 


kę "e stare wydania polskie warszawskie Dział informacyjny ete. ete. 


romansów Aleks. Dumssa, Eugeniusza Sue, 
Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 


Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneesiego 12. R r a. + 
— HK | hih dzienników, trafizach, 


z Cena 12 CÉ, = 


u D 


a +. paźcziernika 1902 r. poszukuje się 
dwóch rutynowanych gg Z — Zgłoszenia na- 
leży tu wnieść Ki ce b. 


k. Sąd na” 
Ulanów, 1 w 


w 


DAL 


adaw. „Pastenfii« 
Pe Zborów. 


Sklad płócien Kerczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel- 
kim wyborze gotową bieliznę 
damska, męską i dziecinną oraz 
kołdry na weluianej wacie i ma- 
terace wlesienie. 


Potrzebny lokal 


do najęcia zaraz na przeciąg lat trzech na 
umieszczenie klas gimoazyalnych -— w oko- 
licy ulicy Łyczakowskiej, lub ulicy Sokoła, 
Zimorowicza — składający się z czterech du- 
żych sal, dwóch mniejszych pokoi i mieszka- 
nia dla tereyana. 
Natychmiastowe zgłrszenia do Rady szkol- 
nej krajowej Sekcya II. 


wyteny NóżEw:. 

bryki naieiskiej DE. 

dog y Son. Foncke 

Dipun Tease 

Noże stełowa i dessrow 

kuchenne clasty czno £ 
i mjesiw i zwykłe. 


GSL 


nugielskie od koron 4 


cenach możliwis rdstich. 


ARto Fialski 


kandel elamas 


|Lwów, plae Muryacki L 


Genniki na łyczazie. 


Na wszystkie 
bez APC, pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wio- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystycZi8, 
pisma humorystyczne, mody, Żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, fo 
cenach redakcyjnych 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołow 
Lwów, pasąż Hausmann ®. 


IE Ogłoszenia do POBAS An ajtaja "BE 


Aia 


i 


WS 


kiego 


Najpiękniejszy połysk bielizny 
gwarantuje się naweł niewprawnym rekom przez 
bardzo poj dyńcze użycie sławnego w Świecie 


Srebrnego krochmaln DYSZCZĄCegO 


Fritz Schulz junior, Akc. Tow. 

Eger i Leipzig. 

Prawdziwy tylko z markami ochronuemi 
i „ZELAZKO%, 

Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia. 


„Gl:bus* 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


Wiktor Jasiński 


Generalna reprezentacya 
fabryk kolei wązkotarowych ORENSTEIN © KOPPEL 
mam ul. Słowacekiege L 2. 


kurii Ri kwa 


Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach zmsezmie 


dawniej 


Ułudy, powieść współczesna, dawniej 


Miecznik, Owanes Ohana, powieść, dawniej 


Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 


e memaazaza 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 


Wszelkie połączenia z zagranicą 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


ye SA: 


REP ciast 


Scyzoryki. Nożyczki, Brzytwy 
do 6, 
Henekolsa i Arborza. Ma 
szynki do strzyżenia włe- 
sów. Nsrzędzi» sprodoiuze po 


= NOE E AY, SN „2 A Ei 


10 
Jzcleje drugorzędne, 
Koleje dojazdowe, 


Izoleje przencśme, 
Lokomotywy, wagony. 


Pejutrze ciągnienie. 
©iągaienie wiesdwolalmise 25, wsześmia 1902 
GRÓWIRZU wygrana 390.09099 K. 


kesy wystawy Ołosiunieskiej so I koronie 


polecają: 


M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samuely i Landau, Victor Chajes i Spka, Jakób Strol, 
August Schellenberg i Syn, Sokal i Lielien, M. Klarfald we Lwowie. 


Wygrana wypłaci kantor w którym los kupiony został, po odtraceniu 107, 


Ggzłoszemie. 


(8004) 


Wnuczek, i inne nowele 


W ogłoszeniu licytacyi na dostawę węgla kamieniego zaszła pomyłka co 
do terminu wnoszenia ofert mianowicie: oferty mają być wnoszona do 25. 


września b. r. w pierwotnem zaś ogłoszeniu podano mylny termin piętna- 
stego października. 
Krajowy szpital powszechny we Lwowie. 
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Haude Ea F ERP 
PEUNSA BIEDLA 


wa aż» ul. Teadz zina i. 8 dom własny, 


polewa najiepeze gatunki 


PUCA 


Bia igite 


SROKA = 1 1) SIUSI TE 


Podsóże Towarzyskie 
|) Niu waah. do Lissab« Aigieru, Tunisu, 3 
„owe Tiuro 0 podzoży w. Wieżniu * 
Ri Š | Zgłoszenia przyjmuje 


Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiega 
Lwów, Pasaż HHausmana. 
Prospekta i programy bezpłatnie, 


pr, $ ~ 


H  REDAKOYA 
k Tygodnika Hód i Powieści. 


5. | 
Jaai illustrowanego pisma dla kobiet 


Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne | 
ulepszenia w dziale mody 


arkuszy strojów kobiecych, także | 


»|Ę 


i 
i i 


pa 


dodaje dö każdego numera oprócz 


Kolor owaną planszę mód 
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 


Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


n= mt Dt Bp n 


CANNA 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye prać pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gespodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. (l 

Dział literacki: Blletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye ji 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i cbszerna korespondencye. j 


CUNN WU 


UI 


Prenumerstę przyjmuje 


gówna Ekspedycja tygodnika Mód i Powieści ; | 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. [| 


Warunki prenumeraty: 
we Lwowie: 


z k "~ = z 


DIETEN 
A 


ifi 


A 


IE 


w Galicyi z ze" ką : 
kwartalnie 3 kor. — hal. kwartalnie 3 kor. 60 hal. 
półrocznie 6 kor. — hal. półrocznie 7 A 20 hal. 
rocznie . 12 kor. — hal. rocznie . . 14 kor. 40 hal. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya. 
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anda 1 Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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